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„Agent B 65

— oto tytuł niezwykle frapu
jącej powieści sensacyjnej, 
Zbigniewa Romańskiego.

której druk rozpoczynamy

Żywa akcja i pełne napięcia 
sytuacje będą trzymały czy
telników w stałym zaintere
sowaniu.

PAMIĘTAJCIE

„AGENT B 65

Ludność Bizonii zapłaci 
za „most powietrzny" 
Odpowiednia suma wstawiona została do budżetu

PARYŻ (obsł. w!ł.). Główny do- podarczej Bizonii. W dniu dzisiej- 
radca republikańskiego kandydata | szyna Dulles udaje się do Wiednia, 
na prezydenta USA Dewey's, Dulles 
opuścił wczoraj Paryfi, gdzie bierze 
udział w Zgromadzeniu Generalnym 
ONZ i przybył do Frankfurtu. Dul
les odbył konferencji?, z amerykań
skim gubernatorem wojskowym w 
Niemczech, generałem Clay'em.

Generał Clay i brytyjski guberna
tor wojskowy w Niemczech, generał 
Robertson wzięli wspólnie z Dulle- 
sem udział w posiedzeniu Rady Gos-

Na Posiedzeniu Rady Gospodarczej 
Bizonii akceptowali generałowie 
Clay i Robertson nowy budżet Bi
zonii sięgający 408 milionów marek 
niem. Generałowie ci oświadczyli 
jednak, że wydatki budżetowe zosta
ną zwiększone o sumę kosztów, ja
ką przedstawiają dostawy powietrz
ne dla ludności zachodnich sektorów 
Berlina, oraz o sumę wydatków in
westycyjnych w zagłębiu Ruhry

Opat, żywność i tekstylia
dla mieszkańców Berlina

Min. Modzelewski 
udzielił wywiadu

PARYŻ (PAP), Minister spraw 
zagranicznych RP Zygmunt Mo
dzelewski udzielił wywiadu ty
godnikowi „La Tribune des Na
tions". W odpowiedzi na pytania 
minister Modzelewski przedstawił 
pogląd delegacji polskiej na prace 
ONZ.

„Wolny6* Triest
TRIEST (obsł, ■wS’.). Obszar Trie

stu zgłosił swe przystąpienie do or
ganizacji wsp'topiący gospodarczej w 
Eurppie zachodniej. Żtridła londytń- 
śkięj donoszą, że przedstawiciele 
Triestu zastaną wyznaczeni przez 
Brytanię i Amerytaą.

Szwedzki statek

W.

BERLIN (PAP) Radziecki komeu* 
darrt -wojskowy Berlina gen. Kotikow 
przyjął przedstawicieli bloku demo* 
kratycznego i omówił przedstawiony 
przez nich program pomocy zimowej 
dla ludności Berlina.

Gen. Kotikow oznajmił, że radziec' 
ki zarząd wojskowy dostarczy żyw*

Dr Bramuglia mówi o próbach pośredniczenia

W ciężkiej atmosferze
podjęto debatę w sprawie Berlina

PARYŻ (obsł. wł.), Wczoraj zebrała się Rada Bezpieczeństwa ce
lem rozpatrzenia skargi 3 mocarstw zachodnich w sprawie Berlina. 
Dnia poprzedniego konferował przewodniczący rady, delegat Argen
tyny Bramuglia zarówno z przedstawicielami 3 mocarstw jak i z 
szefem delegacji radzieckiej, wice min. Wyszyńskim. Korespondenci 
donoszą jednak, że rozmowy te odbywały się w atmosferze ciężkiej.

Na wczorajszym । 
bach pośredniczenia między Zw. 
chodnimi.

Anglia
posiedzeniu Bramuglia mówił o swych pró- 

~ Radzieckim a mocarstwami z*-
Jak wiadomo, może każdy czło

nek Rady Bezpieczeństwa, wobec 
fiaska akcji mediacyjnej Bramu- 
glii i 6 „neutralnych" członków 
Rady, wnieść swą propozycję co 
do sposobu załatwienia sporu. De
legacja radziecka stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku, że nie ma 
podstawy do wniesienia skargi, 
gdyż „blokada” Berlina jest fikcją, 
oraz że jedynie kompetentnym or
ganem do załatwienia kwestii Ber
lina jak i całokształtu spraw nie
mieckich jest Rada 4 Ministrów. 
Poza tym delegacja radziecka jest 
zdania, że pertraktacje w sprawie 
Berlina powinny być znów podjęte 
w tym punkcie, W którym zostały 
niepotrzebnie przerwane, a miano
wicie na podstawie instrukcji u- 
dzielonych z Moskwy 4 guberna
torom wojskowym w Niemczech.

Agencja Reutera wyklucza, by 
na pierwszym posiedzeniu rady 
mogło dojść do przegłosowania 
sorawy berlińskiej.

Wn;oseL Izraela 
o orr>?ec’e l

JEROZOLIMA (PR). Na ręce 
sekretarza generalnego ONZ — 

; Trygve Lie wpłynęła prośba rzą-

nośa dla wszystkich mieełkaaców 
Berlina, zaś w początku listopada na« 
stąpią przydziały materiałów opało* 
wych. Ludność sektorów zachodnich, 
która zarejestruje swoje karty żyw* 
nościowe w sektorze radzieckim, bę* 
dzie również objęta akcją dostaw, 
zarówno żywności jak i opału. Poza 
tym — jak zawiadomił gen. Kotikow 
— ludność Berlina otrzyma przydział 
towarów tekstylnych wartości 24 mi* 
lionów marek. W końcu audiencji 
gen. Kotikow podkreślił z naciskiem, 
iż cały hałas, podniesiony dookoła t. 
zw. „blokady Berlina", jest absur* 
dem. Żadnej blokady nie ma. Żarów* 
no żywność, opał jak i surowce są 
przygotowane w wystarczającej ilo* 
ści dla Berlina i tylko przez postępe* 
wanie mocarstw zachodnich właści* 
wy ich rozdział wśród ludności dziel* 
nic zachodnich jest utrudniony.

kolo Świnoujścia
GDYNIA (p), Nie przebrzmiały 

jeszcze echa zatonięcia statku pol
skiego s/s „Lech" n wejścia Ho 
Kanału Kilońskiego, a nadeszła 
znowu wiadomość o nowej kata
strofie na Bałtyku.

Tym razem szwedzki statek 
„Osie”, wiozący rudę z północnej 
Szwecji do Szczecina, wjechał 
eawdopodobnie na zatopiony o- 

ęt na wodach w okolicy Świno
ujścia i w rezultacie zderzenia za
tonął. Niewiadomo, czy winę po
nosi tu kapitan statku, czy też 
wrak nie był dotąd jeszcze ozna
czony na mapie.

Załoga statku została uratowa- 
■ na przez holownik GAL-u, przy- 
Ibyły na miejsce wypadku.

Lud francuski walczy o byt
. - r r~ 4

uzna 
Izrael?

NOWY JORK (PAP). W związ
ku z rozpatrywaniem przez Radę 
Bezpieczeństwa sprawy Palestyny, 
paryski korespondent dziennika 
„New York Times" donosi, żę w 
kołach ONZ krążą pogłoski, iż 
Wielka Brytania miała się zgodzić 
na uznanie państwa Izrael wza- 
mian za poparcie przez Stany 
Zjednoczone żądania ustanowienia 
brytyjskiego powiernictwa nad 
Cyrenaiką. Korespondent pod
kreśla, że Waszyngton doszedł do 
przekonania, iż budowa baz bry
tyjskich i amerykańskich w Afryce 
północnej jest konieczna. Poza 
tym Wielkiej Brytanii chodzi o 
możność zbudowania baiz na pół
noc od Suezu. Byłoby to możliwe, 
gdyby pustvnia Negew, — jak to : —■— r-------  .
przewiduje plan Bernadotte’a, — du Izraela o przyjęcie w poczet 
■ostała przyznana Transjordanii. członków ONZ.

Na ulicach Paryża i wielu innych miast francuskich masy pracujące 
Francji demonstrują codziennie domagając się od rządu uwzględnienia 
swych słusznych postulatów. Ale rząd francuski wysyła przeciwko 
demonstrantom oddziały policji 1 gwardii. Czy tego rodzaju metody 
mogą być skuteczne na dłuższą metę? Niewątpliwie nie! Robotnik 
francuski prędzej czy później zwycięży w walce o swe prawa de ży 
cia. Na zdjęciu: Starcie robotników z policją na ulicy Paryża.

Gra na 
Hiszpanię
Na porządku dziennym obecnej 

sesji ONZ znajduje się wniosek 
Polskj w sprawie wykonania decy
zji Zgromadzenia Generalnego z 
1946 roku o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z reżimem gen. 
Franco, Chociaż sprawa ta znaj
duje się wśród ostatnich punktów 
porządku dziennego, już dziś wy
wołała ona za kulisami ożywioną 
działalność dyplomatyczną.

Nie jest tajemnicą, że próby 
wprowadzenia Hiszpanii franki- 
stowskiej do rotlziny Narodów 
Zjednoczonych podejmowane są z 
inicjatywy Stanów Zjednoczonych. 
Hiszpania bowiem stała się dla im
perialistów amerykańskich najpo
ważniejszym elementem w ich pla
nach „ocalenia" świata. Hiszpania 
ma stać się dla USA najważniejszą 
europejską bazą strategiczną.

Nietrudno znaleźć odpowiedź na 
pytanie, dlaczego tak lest. Znajdu
jemy ją m. in. w amerykańskim pi
śmie „Newsweek", które pisze: 
„W gruncie rzeczy każdy wpływo
wy człowiek w wojskowych sfe
rach USA jest zwolennikiem włą
czenia Hiszpanii do zachodnio
europejskich planów cbrony. Pół
wysep Iberyjski może się bowiem 
okazać jedyną częścią Europy za
chodniej która da się utrzymać na 
wypadek konfliktu".

Przeniesienie punktu ciężkości 
zainteresowań militarystów amery
kańskich na Madryt jest prostą 
konsekwencją iaktu, że Francja, 
Włochy a nawet Wielka Brytania 
przestały być „pewnymi" partne
rami w imperialistycznych planach 
USA. Anty-marshallowska posta
wa szerokich mas społeczeństwa 
francuskiego i włoskiego, wrogi 
stosunek do rządów, które pozwa
lają się w tej chwili wciągnąć do 
amerykańskiej gry, nietajona nie
chęć społeczeństwa angielskiego 
do ostatnio podjętej akcji rekruta
cyjnej do wojska, rozwiały złudze
nia amerykańskich imperialistów 
co do trwałości i solidności bloku 
zachodnio-europejskiego w jego 
obecnej formie.

W Madrycie składają dziś więc 
wizyty gen. Franco amerykańscy 
wojskowi i finansiści, zapewniając 
go o życzliwości Stanów Zjedno
czonych i przyrzekając daleko idą
cą pomoc dolarową, W Hiszpanii 
więc specjaliści amerykańscy przy
stępują do budowy lotnisk, baz 
strategicznych, do fortyfikowania 
granicy pirenejskiej.

Taka „nieoficjalna” współpraca 
z gen. Franco jest jednak dla USA 
„trochę” niewygodna. Możnaby ją 
„uprościć” i „ułatwić” przez wcią
gnięcie Hiszpanii do ONZ. Tu jed
nak wyłaniają się dla dyplomacji 
amerykańskiej naprawdę poważne 
trudności.W opinii publicznej państw 
zachodnich rehabilitacja gen. Fran
co wywołałaby tak duże niezado
wolenie i protesty, że nawet Bevin 
i Schuman, którzy w wielu innych 
sprawach wykazują całkowitą 
zgodność poglądów z Marshallem, 
tym razem obawiają się udzielić 
poparcia ewentualnemu wniosko
wi w sprawie hiszpańskiej. Zresztą 
nawet same Stany Zjednoczone są 
na tyle ostrożne, że nie chcą się 
w tej sprawie same bezpośrednio 
angażować. Możemy wierzyć min. 
Marshallowi, kiedy mówił on. że 
Stany Zjednoczone nie wystąpią z 
wnioskiem o zniesienie sankcji 
prze-’wko Hiszpanii frankistow- 
skiej. Stany Zjednoczone nie po-
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tr zebu ją rzeczywiście tego czynić. 
Równie doskonale uczynią to za 
ich cichą instrukcją np. kraje 
Ameryki Łacińskiej. W Paryżu 
mówi się już 0 tym. że 12 spośród 
tych krajów głosować będzie na 
rzecz zniesienia sankcji zastosowa
nych przed dwoma laty przez ONZ 
wobec Hiszpanii frankistowskiej.

Nie przesądzając tego czy 
przedstawiciele gen. Franco, wzglę 
dnie przedstawiciele jakiegoś in- 
neŚo pseudodemokratycznego rzą
du madryckiego, znajdą się w ONZ, 
możemy dziś już stwierdzić, że tak 
samo jak zawiodły Francja Wło
chy, gdzie społeczeństwa w olbrzy
miej swej większości nie dają się 
przekonać do .pokojowych" i „do
broczynnych" zamiarów marshal- 
lowskiej polityki, tak zawiedzie 
i Hiszpania. Senatorowie Gurney 
i Farley, którzy w towarzystwie 
wojskowych pertraktują dziś z gen. 
Franco, a może pertraktować będą 
Jeszcze z Don Juanem. Rch -isetn, 
czy Prieto, nie uniknęli jednego 
błędu. Zapomnieli zapytać o zda
nie narodu hiszpańskiego. Tak się 
zaś składa, że chociaż rządy Fran
cji. Włoch, czy Grecji są dziś ule
głe wobec Waszyngtonu, narody 
nie dały się okiełznać. Naród hisz
pański nie da się również z całą 
pewnością okiełznać A to może 
pokrzyżować najbardziej „pewne" 
plany.

W rocznicę śmierci 
Tadeusza Kościuszki

Dnia 13 października minęła 
rocznica śmierci Tadeusza Koś* 
ciuszki. Postać tego wielkiego bo 
jownfka wolności stanowić bę
dzie zawsze dla naszego narodu 
symbol walki o lepsze jutro Pol
ski niepodległej, opartej na trwa 
łych fundamentach wolności i 
sprawiedliwości społecznej.

Kościuszko otworzył w dzie
jach Narodu Polskiego nową erę. 
Potrafił przełamać barierę dzie
lącą naród 1 wciągnąć do wielkie
go dzieła tworzenia niepodległo
ści kraju szerokie masy ludu pol
skiego. Racławice i powstanie 
warszawskie pod wodzą Klliriskie 
go należą też do najwspanial
szych kart udziału ludu pracują
cego w walce o wolność Polski.

Lecz najwyższy 1 najbardziej 
obecnie aktualny sens posiada 
insurekcja kościuszkowska przez 
powiązanie sprawy niepodległości 
z walką o wyzwolenie społeczne. 
Kościuszko pierwszy wskazał na 
nierozerwalność idei postępu i da 
mokracjl z ideą wolności naro
dowej. I choć możnaby wysuwać 
takie czy inne zarzuty o braku 
realizmu politycznego i zdolności 
dyplomatycznych u Kościuszki, 
jednak dzieło jakiego on dokonał 
stawia go w rzędzie najwięk
szych synów naszej Ojczyzny.

Lecz Kościuszko- nie jest tyl
ko naszym bohaterem narodo
wym. Jego głębokie umiłowania 
wolności i postępu sprawiło, iż 
nie potrafił on zamknąć sle w 
wąskim kręgu szowinizmu. Wal
ka o wolność Stanów 7>ednoczo 
nych była też wyrazem iego prze 
konań. iż bój o wolność innego 
narodu jest tą samą walką co o 
niepodległość Polski. Dlatego też 
postać Tadeusza Kościuszki Jest 
dla wszystkich narodów świata 
symbolem postępu ogólnoludzkie 
go i braterstwa narodów w walce 
o wolność i sprawiedliwość spo
łeczna. (z)

Niezwykła afera trucicielska

Podając się za delegata urzędu

otruł personel banku
wręczając urzędnikom pigułki „przeciw dezynterii**

zdrowia

TOKIO (obsł. wł.). Rekord w swoim rodzaju osiągnął niezawodnie ja
poński „poeta i artysta", Sadamichi Hirazawa, który po długich poszu- 
kiwaniach znałazł się wreszcie w rękach japońskich władz bezpiecz. , 

„Wyczyn" trucicieliski Hirazawy 
przedstawia się ruasti rujaco: Hiraza
wa uda! się pewnego dnia do jedne
go z banków tokijskich i, przedsta
wiwszy się jako funkcjonariusz 
urz:du- zdrowia, kazał . się ustawić 
personelowi banku w szeregu i każ
demu z pracowników kazał zażyć 
podaną przez siebie pigułką, którą 
określił jakcj grodek przeciwko de- 
zynterii”.

Nie oponujpc przeciwko temu za
rządzeniu „urzędnika", wszyscy 
funkcjonariusze banku, w liczbie 16, 
połknęli pigułki i skutek był taki, 
że w ciągu jednej godziny 12 spośród 
nich zmarło wśród, objawów zatrucia 
cjanem.

Hirazawa ulotnił sdtę, zabrawszy ze

Rewolta w Hondurasie
PARYŻ (PAP). Jak donosi Agencja 

France Presse, w Hondurasie wy
buchła rewolta wojskowa, na czele 
której staną# gen. Rufino Solis. W 
całym kraju doszło do licznych starć 
pomiitidzy oddziałami gen. Solisa, 
a wojskami rządowymi prezydenta 
Oarias Andino.

Prred no*ą 
dewaluacją franka

PARYŻ (PAP). Według ostatnich 
wiadomości, w ciągu najbliższych 
36 godzin ma być ogłoszona dalsza 
dewaluacja franka. Nowy kurs 
franka ustalony zostanie podobno w 
stosunku: 264 franki za 1 dolara 
oraz 1.026 franków za 1 funta szterl. 
Dewaluacja ma być dokonana bez 
uprzedniej zgody parlamentu.

PARYŻ (obsł. wł.). Na kongresie 
Generalnej Konfederacji Pracy u- 
chwalono postawić żądanie podwyżki 
prac o dalsze 25 procent.

Paragwaj nawiązuje - . —7—
stosunki dyplomatyczne
z Hiszpanią f ran kisło wską

PARYŻ (PAP). Ambasador Pa
ragwaju w Waszyngtonie zawiado
mił listownie sekretarza gen. ONZ, 
żż rzisd Paragwaju postanowił na- 
wiiąjzań normalne stosunki dyploma
tyczne z Hiszpanią frankistowską.

Decyzja rząpiu paragwajskiego, srta- 
nowigca jawne pogwałcenie uchwały 
Zgromadzenia Generalnego w spra

Dr. Bunche składa raport 
o sytuacji w Palestynie

PARYŻ (obsł. wł.). P. o. rozjemcy z 
ramienia ONZ w Palestynie, dr Bun
dle przedłożył wczoraj na posiedzę* 
niu komisji politycznej ONZ sprawo’ 
zdanie Bernadotite'a o sytuacji w Pa
lestynie. Dr Bunche domagał cię, by 
ONZ przedsięwzięła kroki zmierzają’ 
ce do stworzenia w Palestynie stałe’ 
go ładu i porządku. Rozjemca ONZ 
domagał się przeprowadzenia kom= 
pletnego zawieszenia broni lub ukła’ 
du pokojowego, gdyż ponowny wy’ 
buch walk może poważnie zagrażać 
pokojowi całego świata. Rozjemca 
wskazał na ogromne trudności, z któ’ 
rymi się spotkał Bernadotte. Po 4 
miesiącach nie znalazł on podstawy, 
na której by można uregulować sto* 
simki w Palestynie. Zdaniem dra 
Bunche, wina za ten stan rzeczy spa’

Samolot amerykański 
zrzucił ulotki 
nad strefą radziecką

BERLIN (PAP). Jiak komunikuje 
radziecka służba bezpieczeństwa lot
niczego, w okresie od 1—12 paździer
nika zanotowano 12 nowych wypadi- 
k<T!W naruszenia przepidów o bez
pieczeństwie lotu przez samoloty 
amerykdńiskie i brytyjskie. Lotnicy 
anglosascy przelatywali nad lott - 
niskami radzieckimi na niedozwolo
nej wysokości. Ponadto zanotowano 
wypadki zrzutu z samotoWtw-pustych 
beczek, Jrtótre spad’-y na osiedla, bu
dzi c zrozumiały niepokój. Stwier
dzono również zrzucenie przez samo
lot amerykański ulotek na miasto 
Brandenburg.

Nowy manewr USA 
w Radzie Bezpieczeństwa 
Oświadczenie wicemin. Wyszyńskiego

PARYŻ (PR). Na wczorajszym po
południowym posiedzeniu Rada Bez
pieczeństwa debatowała nad sprawą 
Berlina. Obrady trwały 2*/« godziny 
i odroczone zostały do wtorku. Na 
posiedzeniu tym przewodniczący

wie bojkotu dyplomatycznego Hi
szpanii frenkistowskiej, nie wywoła
ła większego zdziwienia w pa
ryskich kołach politycznych. Po
wszechnie wyrażany jest pogląd, że 
Paragwaj nie ośmieliłby się na tego 
rodzaju lekceważenie zaleceń Zgro
madzenia Gen. ONZ, gdyby nie czuł 
za sóbei poparcia rrto'tnego protektora.

da na obie strony walczące, które są 
nieustępliwe. Tym się tylko tłuma* 
czy, że Bernadotte -'■? mógł osiągnąć 
żadnego porozumienia.

Witold Wołowski

CHŁOPAK
(Dokończenie z n-ru wczorajszego)
Złorzecząc wybiegli z kubryku 

dwaj marynarze, a od kapitańskiej 
kajuty sunął Knapp z groźnie ściąr 
gnięitą twarzą.

— No, teraz mi nie ujdziesz, nie- 
zgrabo! — krzykną-1.

— Giuseppe — jęknął Franek, rzu
cając się do ucieczki. Wyślizgnął się 
z rąk zastępującego mu drogę Hansa 
jak węgorz, zostawiając w jego rę
kach urwany rękaw koszuli. Zaczęła 
się, gonitwa po pokładzie. Krzyki: — 
„Trzymaj, łapaj!" mieszały się z roz
paczliwym wołaniem chłopca!

— Giuseppe, Giuseppe!
Ostatnim wybiegiem, otoczony 

przez napastników, jednym skokiem 
znalazł się na trapie, złożonym i przy 
mocowanym do burty po zewnętrznej 
stronie.

—Skoczę — groził — jak się kto 
do mnie zbliży.

Zaalarmowany krzykami i biegani
ną na pokładzie, tknięty złym prze
czuciem, Giuseppe wypadł na pokład. 
Był półnagi, okopcony sadzami i co 
najważniejsze... zły. Szybko zoriento
wał się w sytuacji. Skoczył do Knap- 
pa:

— Dość tego. Znowu maltretujesz 
chłopca ?f 

sobą 168 funtów szterlingów z ka
sy banku. Dopiero po długich 1 mo
zolnych poszukiwaniach, w trakcie 
których przesłuchano 22.000 ludzi we 
wszystkich zakątkach Japonii, paćtlo 
podejrzenie na Hirazawę. Został on 
przez policję aresztowany, lecz nie 
przyznawał się do niczego. W tym 
stanie rzeczy, policja oddała go pod 
„opiek/* słynnego detektywa Gata- 
ki, który jest również uczonym i 
poeto-, za jakiego przedstawiał sle 
Hirazawa. Ga taki nawicjzywał ze 
swym „klientem" dfgle rozmowy na 
temat literatury i sztuki, 1 ulegając 
stopniowo wpływom „pokrewnej 
duszy", Hirazawa w końcu przyznał 
się do swego czynu. Tłumaczył on, 
że... pieni.,idze, które zrabował były 
mu potrzebne na utrzymanie ko
chanki i wykonywanie sztuki ma
larstwa.™

Rady — Bramuglia, wystąpił wobec 
przedstawicieli 4 mocarstw z wnios- 
skiem o udzielenie przez nie szczegó
łowych informacji. dotyczących: 
1) przyczyn kryzysu; 2) obecnego 
stanu ograniczeń komunikacyjnych: 
3) szczegółów rozmów moskiewskich 
(jak daleko posunęły się rozmowy 
i jakie instrukcje otrzymali guber
natorzy wojskowi w Niemczech). 
Przedstawiciele mocarstw zachod
nich skwapliwie udzielili zgody na
propozycję Bramuglii.

Następnie zabrał głos przedstawi
ciel Związku Radzieckiego — Wy
szyński, stwierdzając na wstępie, iż 
delegacja radziecka stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku, iż do rozpatry
wania sprawy Berlina kompetentna 
jest tylko Rada Ministrów Spr. Zagr. 
Wyszyński oświadczył, iż ZSRR nic 
ma zamiaru składać żadnych wyjaś
nień. Propozycję przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa należy uważać 
za manewr, zmierzający do wciąg
nięcia delegacji radzieckiej do dys
kusji. Manewr ten jest zręczny — 
powiedział przedstawiciel ZSRR — 
lecz nie uda się wciągnąć nas w pu
łapkę. Naiwnością byłoby, gdybyśmy 
się dali złapać na lep.

PARYŻ (obsł. wł.). W podkomisji 
dla spraw redukcji zbrojeń przedsta
wiciel USA wypowiedział się oficjal
nie przeciw wnioskowi ZSRR.

— Marsz do roboty — wrzasnął bos 
man, dojrzawszy na mostku .stare
go".

Palacz wysunął swą pieść i Nie
miec nakrył się nogami. Hans zawa
dzony lewym sierpowym, zwalił się 
ciężko na pokład. Skoczyło dwóch. 
Giuseppe strzasnął ich z siebie, jak 
dzik rozjuszone ogary. Ludzie zaata
kowali na oślep, a on odrzucał ich 
jak piłki, waląc straszliwie, gdzie po- 
padło.

Siedzący jak mewa na trapie Fra
nek, obserwował te zapasy oczyma 
rozszerzonymi ze strachu. Giuseppe 
nie słyszał wołania kapitana, który 
na widok rozwścieczonego matrosa o 
niedźwiedziej sile, nie miał zamiaru 
opuszczać bezpiecznego mostu.

Nagle rozległ się krzyk sternika:
— Człowiek za burtą!
— Stop! — krzyknął Reschke przez 

tubę do maszyn..
To Franek, chcąc poprawić niewy

godną pozycję, w jakiej się znalazł, 
runął do morza. Włoch w mig zrozu
miał co się stało. Brawurowym sko
kiem przesadził burtę, spiesząc na po
moc matomu przyjacielowi. Na roz
kaz przestraszonego takim obrotem 
sprawy kapitana, natychmiast spusz
czono łódź, rzucając równocześnie w

n adzieckie ekspedycje geologtoz- 
” ne odkryły w ostatnim czasie 
liczne nowe źródła nafty i innych 
paliw płynnych. W paśmie gór-? 
skim Tian Szan odkryto złoża ropy 
naftowej. Hipotekę o istnieniu złóż 
naftowych w tej okolicy nasunął 
fakt, że wody rzeki, wypływającej 
z pasma Tian Szan stale pokryte 
są różnobarwnymi plamami, tłusz
czu. Analiza wykazała, że rzeka 
niesie domieszki ropy, pochodzące 
z nieznanych złóż w okolicy jej 
źródeł. Dokonano próbnych wier
ceń i natrafiono na źródła nafto
we. Przy stosunkowo niewielkiej 
głębokości wierceń źródła te dają 
znaczne ilości ropy naftowej. Po
ważne zapasy paliwa ujawniono 
również w wyniku badania rzek na 
Uralu. Ekspedycje geologiczne na
trafiły niedawno w obwodzie 
świerdłewskim na źródła „palnej 
wody", zawierającej duży procent 
metanu. Woda ta zapala się po 
zbliżeniu do niej zapałki. W toku 
badań stwierdzono, 2e wody z dużą 
zawartością metanu wypełniają 
olbrzymią przestrzeń w podziem
nych warstwach Uralu od miasta 
Sterowa do Czelabińska. W wielu 
miejscach występują one na po
wierzchnię. Inż. Pokotiłow wyna
lazł aparat, pozwalający oddzielać 
metan, rozpuszczony w wodzie 
i korzystać z wody metanowej, 
jakó paliwa do specjalnie skon
struowanego silnika. W chwili 
obecnej na tym nowym pa'iwie 
pracują Już cztery elektrownie w 
obwodzie świerdłowskfrn.

<? polecz eńs two radzieckie ob- 
chodzi uroczyście 75 rocznicę 

urodzin wybitnego architekta ra
dzieckiego, Aleksieja Szczusiewa, 
budowniczego około 100 wielkich 
gmachów, zdobiących miasta ZSRR. 
Najsłynniejszym dziełem Szczusie
wa jest monumentalne mauzoleum 
Lenina na Czerwonym Placu w 
Moskwie, które uważane jest za 
jedno z największych arcydzieł 
architektury radzieckiej. Do zna
komitych jego dzieł należą również 
gmachy hotelu „Moskwa" w sto
licy ZSRR, słynnego dworca Ka
zańskiego w Moskwie, sanatorium 
w Soczi, teatru operowego w Tasz
kiencie, filii Instytutu Marksa- 
Engelsa-Lenina w Tbilisi i inne. 
Ponadto Szczusiew zbudował pięk
ny most na rzece Moskwa u stóp 
Kremla. Pomimo podeszłego wie
ku, sędziwy architekt bierze czyn
ny udział w powojennym budow
nictwie w ZSRR, kierując odbudo
wą i rekonstrukcją zabytkowych 
miast rosyjskich, zniszczonych 
przez Niemców.

morze kola ratunkowe.
Giuseppe, świetny pływak i nurek, 

znalazł się rychło na pok adzie dźwi 
gając w swych potężnych ramionach 
omdlałego chłopca.

W kubrykach siedzieli marynarze, 
okładając mokrym! chustkami swe 
mocno popuchnięte szczęki.

Reschke wezwał do swej kabiny 
sprawców zamieszania.

— Ech, ty — rzeki, zwracając się 
do Włocha. Lepiej wygląda byś na rin 
gu niż przy kot'ach Myślę, że nie 
zdziwi cię propozycji zmusterowania 
w Gdyni? He?

— Przeciwnie... będę bardzo rad, 
kapitanie! — odparł Giuseppe, pa
trząc zuchwale Niemcowi w oczy.

— Właśnie, właśnie... zauważył 
kwaśno Reschke, spoglądając z uta
jonym podziwem na stalowe mięśnie 
marynarza. — A tego smyka możesz 
z sobą zabrać — dodał wskazując na 
bladego Franka.

— Nie zostawię go! Nie ma oba” 
wy — mruknął palacz, wyprowadza
jąc chłopca z kajuty.

Dwa dni po tych zdarzeniach na 
molo w Gdyni, zwracała powszechną 
uwagę, niedobrana para przyjaciół: 
ogromny marynarz spacerował pod 
rękę z chłopakiem, sięgającym mu 
nieco wyżej łokci. Śmieli się do slod>- 
c« i ludzi, rzucając mewom kawałki 
chleba.

I wkrótce razem popłynęli w dala* 
ki tejs,- Witold Wołowski
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■mi Awans społeczny ludzi morza ■■
Z prostego marynorza-oficerem
Kursy zawodowe dokształcają fachowców

Reemigranci
Gdynia, w październiku

Celem kursów zawodowych dla 
marynarzy było stworzenie możliwo* 
ści uzupełnienia ńedzy praktycznej 
zdobytej przez maryi.arzy podczas 
pływania pa statkach — wiedzą teo
retyczną, by mogli oni prowadzić sa- 
modzielnie mniejsze jednostki pływa* 
jące w żegludze morskiej, lub też 
pełnić funkcje oficerów wachtowych 
na statkach pełnomorskich. Możność 
zajęcia wyższego stanowiska w hie* 
rarchii stanowisk okrętowych wzma- 
ga zainteresowanie pracą i jest wyso
ce użyteczna dla marynarza i dla ma
rynarki.

Ten system dokształcania, najstar
szy system szkolny, jest stosowany 
powszechnie w marynarkach innych 
państw, został też przyjęty i u nas. 
Forma jego rozwoju w Polsce była 
odzwierciedleniem warunków odzy
skania i eksploatacji wybrzeża mor
skiego od r. 1920 i rozwoju nieistnie* 
jącej początkowo floty handlowej.

Szkołę Morską w Tczewie otwarto 
już w 1920 r. Tu młodych, obcych 
morzu chłopców przygotowywano na 
oficerów, jak się okazało z doskona
łym wynikiem. Jak wiadomo Mary
narka Handlowa powstała dopiero w 
grudniu 1926 r. Wówczas już mieliś
my wyszkoloną g"'Jipę młodszych ofi* 
ce.ów.

Rybołówstwo morskie wymagało 
doskonalenia swych szyprów. Toteż 
pierwszymi kursami jakie powstały 
przy Szkole Morskiej w Tczewie już 
w roku 1922 były kursy dla Kaszu* 
bów-rybaków. Na kursy te uczęszcza
ło w roku 1922 -- 12 słuchaczy, w r. 
1923 — 23. W latach późniejszych 
wielu z nich otrzymało dyplomy ka
pitanów żeglugi przybrzeżnej. Póż-

NAUKAJ9

„SZKLANA* BIBUŁKA 
DO PAPIEROSÓW.

Czeskie zakłady tytoniowe 
przystąpiły do produkcji papie
rosów, z których popiół po spale

niu nie opada. Od dłuższego czasu 
prowadzono doświadczenia nad 
zastosowań em do papierosów bi
bułki, zawierającej pewną do 
mleszkę włókien szklanych. 
Włókna te tworzą jakby siatkę, 
która przy spalaniu papierosa za
trzymuje popiół. Wynalazek ten 
zabezpiecza palacza przed moż
liwością wypalenia dzrnr w u- 
braniu jak i poplamienia go po
piołem.

WITAMINY .C“ Z IGIEŁ 
SOSNY.

Szerokie zastosowanie witami
ny „C“ w lecznrctwie jako śr< d- 
ka antayseptycznego, zmusiło li
czonych do szukania taniego su
rowca, z którego można łatwo 
otrzymeli tę witamin. Przepro
wadzono tysiące doświadczeń 
różnymi roślinami, aż wreszcie 
ostatnio udało s:ę otrzymać wita 
minę „C“ jako wycfąg z Igieł 
sosny, a jak wiadomo, na brak 
tego surowca nie można narze
kać.

OKULARY UEZ SZKŁA.

Już od wielu lat uczeni optycy 
starali się znaleźć taką masę pla 
styczną, która mogłaby zastąpić 
łatwo tłuczące s'ę szkło. Zagad
nienie sprowadzało się zarówno 
do stopnia przezroczystości jak 1 
łatwości szlifowania soczewek z 
masy plastycznej. Doświadczenia 
te uwieńczone zostały wreszcie 
sukcesem. Przy zastosowaniu 
specjalnych procesów chemicz
nych, udało się doprowadzić pla 
styk do takiego stanu, że nie u- 
stępuje on optycznemu szkłu. 
Nadto soczewki z masy plastycz
nej pochłaniają 99 proc, szkodli
wych dla oka promieni ultrafo- 
letowych. (z) 

niej kursy zawieszono z braku słu
chaczy.

W reku 1927 i 1928 zorganizowano 
przy Szkole Morskiej kursy dla szyp
rów i maszynistów okrętowych, które 
to stopnie wprowadziła nowela do u- 
stawy o stanowiskach oficerskich w 
Polskiej Marynarce Handlowej.

Po przeniesieniu Szkoły Morskiej z 
Tczewa do Gdyni praca kursów oży
wiła się. W latach 1932—1939 zorga
nizowano szereg kursów szyprów i 
maszynistów okrętowych I i II klasy, 
oraz kursy dla ry’ -ków kutrowych i 
trawlerów dalekomorskich. W r. 1938, 
kiedy powstały w Gdyni przedsię
biorstwa portów d-Jekomorekich, do- 
konywujące połowów na wodach 
Morza Północnego, u brzegów Islan
dii oraz na Morzu Barentsa, zapo
czątkowano kursy dla marynarzy-ry- 
baków. Kierownikiem został kpt. z. w. 
Konstanty Maciejewicz, były komen
dant „Daru Pomorza", obecny dyrek
tor Szkoły Morskiej w Szczecinie. 
Podczas wojny w Anglii kursy pro
wadzono nadal przy tamtejszej Szko
le Morskiej.

Okres powojenny cechuje wzmożo
na praca na kursach wobec wielkich 
potrzeb w odniesieniu do personelu 
fachowego, przed jakimi stanęła na
sza Marynarka Handlowa.

Rozległe wybrzeże z licznymi już 
portami morskimi, flota handlowa 
pełnomorska o zdwojonym tonażu, set 
ki mniejszych statków przybrzeż
nych, holowników, pogłębiarek i 
wszelkiego taboru pomocniczego w 
portach należało obsadzić fachowca
mi. Przy ich braku, doszkalano ma
rynarzy.

Już w 1945 r. ot arto kursy szyp
rów i maszynistów okrętowych I 1 II 
klasy. Kierownictwo kursów objął 
ini. M. Kisielewski.

W 1946 roku zorganizowano kursy 
radiotelegrafistów okrętowych. Kan
dydaci, którzy mieM poza sobą prze
szkolenie wojsk '’czności, na 4-o 
miesięcznym kursie uzupełnili swoją 
wiedzę w zakresie radiotelegrafii o- 
krętowej. W ten sposób uzupełniono 
luki na statkach i stworzono- pewną 
rezerwę radiotelegrafistów i w tym 
dziale obecnie braków nie odczuwa
my.

W roku 1947 działały także kursy 
szyprów i maszynistów okrętowych; 
są one czynne i w roku 1 eżącym.

Obecnie po zaspokojeniu najpil
niejszych, w odniesieniu do persone
lu kierowniczego, potrzeb żeglugi 
pełnomorskiej, rozpoczęto dalsze 
prace nad wypełnianiem braków w 
żegludze portowej. Vr dniu 7 bm. o- 
twarto w Gdyni 4 kursy kierowni
ków statków lub r—-r- okrętowych 
w żegludze portowej i na wodach 
osłoniętych. Są to: dwa kursy kie
rowników statków, jeden kierowni
ków maszyn parowych i jeden kie
rowników silników spalinowych. 
Ogółem przyjęto 120 słuchaczy spo
śród instytucji i przedsiębiorstw por
towych. Podobne ’-nrsy będą otwarte 

Żegluga na Odrze
Ścinawa, w październiku.

Odra na całej swej długości podzie
lona jesł na odcinki państwowych za
rządów wodnych, a łe z kolei na nad
zory wodne. Ciekawe jesł jak pracuje 
taki najniższy szczebel w hierarchii 
władz wodnych i jakie osiąga rezultaty.

Nadzór wodny w Ścinawie zarządza 
odcinkiem rzeki Odry o długości 28 
km nurtu. Posiada 4 posterunki straż
ników wodnych, dwa statki parowe, 12 
barek i rozmaitych jednostek wodnych, 
oraz jedną pogłębiarkę, pracującą 
przy regulacji rzeki. Prócz tego nad
zór kieruje odbudową I eksploatacją 
portu w Ścinawie, ma własne warszta
ty naprawy jednostek pływających I 
magazyny sprzętu.

W porcie oczyszczono koryto, wydo
bywając dwanaście wraków zatopio
nych, usunięto gruzy i kończy się od
budowę dwóch magazynów, przezna
czonych na drobnicę. Port o jednym 
basenie długim na 700 metrów I sze
rokim na 40 pracuje już wydatnie i w 
roku bieżącym przeładował około

niebawem przy Państwowej Szkole 
Morskiej w Szczecinie.

Wielkie potrzeby w odniesieniu do 
personelu w rybołówt wie morskim, 
spowodowały konieczność otwarcia 
kursów dla kierowników kutrów peł
nomorskich i motorzystów. Pierwsze 
kursy motorzystów kutrowych otwar
to wiosną br. z inicjatywy Morskie
go Urzędu Rybackiego przy współ
pracy MIR'u i Związku Rybaków. W 
lipcu otwarto dwa następne kursy: 
jeden szyprów — dr ig' motorzystów. 
Patronat nad kursa* ' w odniesieniu 
propagandowo-organizacyjnym objęło 
Kierownictwo Kursów Zawodowych 
przy PSM w Gdyni.

W przyszłym roku, korzystając z 
doświadczeń tegorocznych, praca na 
wszystkich kursach obu ośrodków 
Marynarki Handlowej i rybołów
stwa dalekomorskiego będzie zdwo
jona.

Dokonano w szkoleniu, fachowców 
morskich olbrzymiej pracy, nie szczę
dząc środków materialnych, by do
wieść, że powiększony obszar wy
brzeża morskiego potrafimy obsadzić 
odpowiednią ilością ludzi dobrze 
przygotowanych do objęc:a zawodu 
marynarza, rybaka całego szeregu 
innych specjalności morskich.

J. K.

Szkolenie 
optyków

W miarę wzrostu asortymentu pro
dukcji Państw. Zakł. Optycznych, 
zwiększa się zapotrzebowanie na wy
kwalifikowanych optyków. Dlatego 
też przy Państwowej Wytwórni Op
tycznej w Jeleniej Górze, zorganizo
wany został ostatnio kurs dla opty
ków, w którym bierzo udział 25 
uczestników — pracowników Zakła
du.

Program kursu obejmuje, obok 
przedmiotów ogólnokształcących, 
przedmioty związane z zawodem, jak 
geometria, rysunki techniczne oraz 
wiadomości z op’yki. Z przedmiotów 
zawodowych wykładane są: obróbka 
szkła, nauka pomiarów warsztato
wych, narzędzio i materiałoznawstwo. 
Kurs trwać będzie 3 miesiące.

Odbudowa mostów 
na drogach Dojnego S'gsLa

Wrodtefw, w październiku.
Program odbudowy most/w na 

rok 1948 z kredytów Państwowego 
Planu Inwestycyjnego obejmuje od
budowę 22 mostów stałych o łącznej 
długości 576 mb, oraz dokończenie 
odbudowy 7 mostów o długości 
368 mb.

Do 1 sierpnia br. zakończono zgod
nie z zakreślonym planem robót od
budowę 7 mosfrtw o tocznej długości 
368 metrów bdetocych, oraz prowa
dzono roboty przy odbudowie 18 mo-

24.000 łon kamienia I węgla bunkro
wego.

Na przestrzeni 8 km, ło jesł prawie 
na trzeciej części odcinka rzecznego 
nadzoru przebudowano boczne łamy. 
Z nurłu wydobyło około 150 łon że
laza, pochodzącego z zatopionych 
słałków. We własnym zakresie, bez ma 
szyn, a wyłącznie ręcznymi narzędzia
mi wyremontowano około 2.000 ton 
barek, oraz 20 wydobytych z wody 
łodzi wiosłowych. Własnymi siłami wy
dobyło z wody barki o łącznym tona
żu 1200 łon.

Cały personel nadzoru, łącznie z za
łogami jednostek pływających wynosi 
70 osób, przy czym nadzór nie rozpo
rządza żadną siłą kancelaryjną, a 
nadzorca jesł prócz tego kapitanem 
portu I sam prowadzi całe biuro i ad
ministrację.

Prace przeprowadzone przez nadzór 
w Ścinawie usunęły niedomagania że
glugowe, kłóre istniały na łym odcinku, 
mającym sławę najgorszego dotąd 
pod względem stanu regulacyjnego.

«ZAP).

Niedawno przybył do Polski 
transport Polaków westfalskich. 
Odbyli oni podróż w wygodnych 
wagonach kolejowych. Cały długi 
pociąg był do ich dyspozycji. 
Mogli zabrać z sobą cały swój 
ruchomy majątek. Do Wałbrzycha 
nadszedł ostatnio transport reemi
grantów z Francji, Belgii i Ho
landii, którym powróciły do kraju 
32 polskie rodziny. Wyrażają 
się oni z uznaniem o orga
nizacji transportu, podkreślając, że 
od stacji wyjazdowej każdy re
emigrant miał do dyspozycji *óżko 
i koc. a wagony były opalane. Wa
gon kuchenny zaopatrywał Jadą- 
cych w ciepłą strawę, dzieci otrzy
mywały mleko. W ramach trans
portu znajdował się też specjalny 
wagon sanitarny z dyżurnym leka
rzem, który opiekował się jadą- 
cymi.

Do Dziedzic nadszedł 8-waeono- 
wy transport repatriacyjny z Au
strii. Powróciło nim do kraju 
11 osób z Wiednia i 73 osoby z 
Salzburga. Do Dziedzic przyje
chało dalej 5 osób z Węgier, 11 osób 
z Czechosłowacji. 2 osoby z Włoch 
i 4 osoby ze Szwajcarii. W ramach 
ruchu reemigracyjnego z Francli 
przyjechały znów na Międzylesie 
102 osoby, które skierowane zosta
ły do poszczególnych miast prze
mysłowych Śląska.

Akcja przesiedlania do kraju 
ludności polskiej ze wschodniej 
Słowacji trwa nadal. Ostatnio wy
słano znów przez Kraków, Tarnów 
i Muszynę do Humennego na Sło-

===== Koniec =====

Grunewaldu berlińskiego
Berlin, w październiku

Sprawa wyni
szczenia lasów 
podberlińskich i 
parków w zachod
nich sektorach Ber
lina, postanowio
nego przez brytyj
skie i amerykań
skie władze oku
pacyjne w Niem

czech celem dostarczenia ludności za-

stów o łącznej długości 430 mb.
Z wa’ndejszych robót podkreślić 

należy zakończenie montażu przy 
moście stalowo-kratowym na Odrze 
w Ścinawie i oddanie go do użytku. 
Długość mostu wynosi 348 mb.

W styczniu br. zakończono budowę 
mostu stalowego długości 127 mb, 
konstrukcji systemu Bailey na Odrze 
w Głogowie. Poza tym za
kańczano roboty przy odbudowie w: a 
duktu kolejowego o konstrukcji że- 
lazo-betanowej długości 23 mb w 
Bobrowicach w powiecie jeleniogśr- 
skim, mostu stalowo-kratowego o 
długości 24 mb w Korczakowie, w 
tym samym powiecie, w Świebodzi
cach w pcw. świdnickim mostu ka
miennego o długości 17 mb, mostu 
stalowego długości 30 mb system,! 
Baley, na rzece Barycz w Żmigro
dzie w powiecie milicklm i wreszcie 
mostu stalowego w Osetnńe na Ba
ryczy w pow. Góra Ściska o dłu
gości 60 mb.

Z robót rozpoczętych wymienić na
leży most stalowo-kratowy spawany 
o długości 174 mb na rzece Bobro
wie w G.siowcach w pow. boles’a- 
wickim, jako największy obiekt tego 
rodzaju konstrukcji na terenie Dol
nego Slrska, odbudowe trzech mo- 
stćtw pod Wrocławiem oraz w Pil- 
czycach na rzece Slezie i w Leśnicy 
na rzece Bystrzycy.

Z chwila objęcia administracji 
drogowej przez władze polskie na
łamało odbudować 458 rpost'w o ogól
nej długości 11.971 mb. Z tej ilości 
odbudowano 110 moet/tw o ogólnej 
dhigoótó 2.787 mb. (ZAP).

wacji próżny skład 50-wagono- 
wego pociągu, który po nadejściu 
do Dziedzic ze Szczecina zaspa - 
trzony został w zapasy żywności, 
węgla i drzewa, potrzebne w dro
dze powrotnej ze Słowacji reemi
grantom.

Zagadnienie repatriacji ludności 
polskiej, zwłaszcza z krajów za
chodnio-europejskich — Francji, 
Belgii, Holandii i Niemiec — nie 
zostało dotąd rozwiązane właści
wie. Tysiące dalszych rodzin da
remnie zabiega o powrót do kraju. 
To tylko stosunkowo nieliczni Po
lacy zdołali przezwyciężyć wszyst
kie przeszkody, piętrzące się na 
drodze powrotnej do ojczyzny.

Zwłaszcza Polacy westfatako- 
nadreńscy staczają ciężkie boje o 
wydostanie się z BizonH. Są oni 
tam potrzebni władzom okupacyj
nym, zwłaszcza w górnictwie i cięż
kim przemyśle. Ogłoszono ostatnio 
przez radio hamburskie, łe w sa
mym Zagłębiu Ruhry brak 200.000 
ludzi do pracy. I dlatego kandyda
tom na wyjazd do Polski stawia się 
rozliczne trudności, by nie stracić 
ich cennych rąk do pracy.

A tymczasem w miastach i mia
steczkach niemieckich wałęsają 
się dziesiątki tysięcy ludzi, w tym 
wysoki procent tzw. „uchodźców ze 
wschodu", którzy ani orzą, ani sie
ją, a jednak jakoś żyją. a czasami 
nawet nieźle żyją-. * „oszczęd
ności" wojennych! Rabunki z 
okresu „Paneuropy" hitlerowskiej 
pozwalają im. jak widać, na prze
trwanie „ciężkich czasów" okupa
cyjnych bez pracy zarobkowej!

chodnich sektorów miasta opału na 
zimę, „zaktualizowała" się przez 
„jednomyślną" uchwałę powziętą w 
ub. środę przez kadłubowy magistrat 
Berlina na posiedzeniu,--które aię od
był© w krajowym urzędzie zdrowia w 
brytyjskim sektorze Berlina.

Jak na posiedzeniu tego magistra
tu, tak i na łamach prasy zachodnio* 
berlińskiej nie znalazł się ani jeden 
głos protestu przeciwko temu barba
rzyńskiemu „zaleceniu" generałów 
Clay'a i Robertsona. Jedynie „Der 
Telegraf", wychodzący pod opieką 
brytyjską, wylewa łzy krokodylowe 
nad popularnym Grunewaldem, pięk
ną zalesioną przestrzenią na zachod
nim krańcu Berlina, która tysiącom 
berlińczyków służyła dotychczas jako 
ulubione miejsce rozrywkowe. Nato
miast mnożą się protesty ze strony 
prasy postępowej, i sprawa ta zajmu
je na łamach tej prasy dużo miejsca. 
Protesty te przytaczają nie tylko ar
gumenty natury estetycznej i zdro
wotnej, ale również natury gospodar
czej, zważywszy na ujemny wpływ, 
jaki wywrze na rolnictwo okolic pod- 
berlińskich wyniszczenie lasów, któ
re, jak to ogólnie wiadomo, ściągają 
opady deszczowe na najbliższą okoli
cę. Tak więc, konkludują pisma, „dzię 
ki „pomysłowości" zachodnich władz 
okupacyjnych, do zniszczeń, jakie 
przyniosła ze sobą wojna, dojdą bez
nadziejne spustoszenia w lasach i par
kach berlińskich". Sprawa jest, we
dług ogólnej opinii tych pism, tym 
tragiczniejsza, że dzię’.. zarządzeniom 
władz radzieckich, każdy mieszkaniec 
zachodnich sektorów może się w sek
torze radzieckim zaopatrzyć we 
wszystkie potrzebne artykuły, tj. w 
żywność, odzież i także węgiel. Właś
nie w bieżącym tygodniu dokonuje 
się w sektorze radzieckim rozdziale 
artykułów włókienniczych, których 
nagromadzono poważne zapasy. Tak 
samo będzie z rozdziałem opału na zi
mę. Jedynym arguments’- Anglosa* 
sów jest więc chęć utrzymania swego 
„prestiżu" wobec ludności. Czego nie 
zdołali osiągnąć za pomocą „mostu 
powietrznego", próbują osiągnąć 
przez brutalne wycinanie lasów i par
ków.

1



Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 285 MM

„OSTATNI ETAP”
na paryskim ekranie

Paryż, w październiku.
To czym były 

w średniowieczu 
relacje przyno
szone z dalekich 
krajów przez wę
drownych kup
ców. czym były

gazety w wieku XIX, tym są dziś 
ekrany filmowe; najlepszym środ
kiem propagandy. Nie trzeba oczy
wiście identyfikować słowa pro
paganda z kłamstwem, jak nas te
go nauczył swego czasu minister 
Rzeszy pan Goebbels. Propaganda, 
słowo wzięte z łacińskiego a ozna
czające „rzeczy mające być roz
powszechniane") może być a co 
więcej powinna być uczciwa i o- 
parta na realnych podstawach. Je
dynie więc zabarwienie może ule
gać dyskusji, kierunek myśli, ale 
fakty pozostają te same. Propa
ganda więc filmowa, rozporządza

Nowa sensacja Wystawy Ziem Odzyskanych

Wspinaczka na iglice
Wrocław, w październiku.

Niemała sensację we Wrocławiu wy
wołało zgłoszenie się do biur Dyr. Wy
stawy dwu młodych taterników, studen
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, którzy 
oświadczyli gotowość wspięcia się na 
*06 metrową słynną iglicę na Wysła
wię Ziem Odzyskanych, aby dokonać 
zdjęcia zniszczonego zwierciadła i 
wkręcenia czterech żarówek dla orien
tacji lotniczej.

Jak wiadomo, dotychczas projekt ten 
był odrzucany ze względu na duże nie
bezpieczeństwo złamania się samego 
wierzchołka iglicy pod tak dużym cię
żarem. Również próby zdjęcia zwiercia
dła przy pomocy balonu zostały zanie
chane. Powstał więc projekt położenia 
iglicy po zamknięciu Wystawy, doko
nania potrzebnych napraw i postawie
nia z powrotem w tym samym poło
żeniu. Oczywiście, projekt ten pociąg
nąłby za sobą ogromne koszty.

Dyrekcja Wystawy Ziem Odzyska
nych po konsultacji z twórcę iglicy inż. 
Hemplem oraz dwoma taternikami ze
zwoliła na dokonanie przez nich ryzy
kownego „zabiegu". Okazało się bo
wiem, że iglica wytrzyma dobrze cię
żar 75 kg plus 15 kg sprzętu taterni
czego, jaki obaj śmiałkowie maję za
miar wziąć ze sobą.

Dwaj taternicy, których nazwiska 
brzmią: Wojciech Niedziałek z Zako
panego, student socjologii na UJ w 
Krakowie i Zbigniew Jaworski, student 
medycyny na UJ w Krakowie oświad
czyli przedstawicielom prasy:

„Po przeczytaniu w prasie wiado
mości o trudnościach, zwięzanych z na

„Ilustrowanego Kuriera Polskiego"
jąca bronią sztuki, oświetlenia 
(w przenośni i w właściwym tego 
słowa znaczeniu), różnymi „chwy
tami" psychologicznymi, jest czyn
nikiem bardzo ważnym i poza ra
diem i gazetą stanowi dziś poważ
ny współczynnik uświadomienia 
ludzkości o pewnych piekących 
sprawach.

Jeśli chodzi o nas, Polaków, mu- 
simy zaznaczyć, że niestety pro
paganda nie była nigdy naszą silną 
stroną: lekceważyliśmy ją i uważa
liśmy, że sama prawda wystarcza 
aby oceniono nas jak trzeba. Tak 
jednak nie jest: ludziom trzeba 
niektóre rzeczy powiedzieć, wyka
zać, przekonać ich. Sami nie uczy
nią i nie mogą nawet uczynić od
powiedniego w tym kierunku wy
siłku.

W tym też zakresie propagandy 
odnieśliśmy za granicą, myślę w o- 
becnej chwili o Paryżu, poważny

prawę luster, znajdujących! się na igli
cy i planowanym położeniu iglicy po 
zamknięciu wystawy, doszliśmy do 
wniosku, że możemy podjęć się wej
ścia na szczyt iglicy i naprawienia 
wzgl. usunięcia uszkodzonego lustra. 
Nie mogliśmy pogodzić się z tym, że 
przy tak wielkim wkładzie pracy w 
realizacji Wystawy jedna trudność 
może być nieprzezwyciężona. Prócz 
tego zadanie nasze nie pocięgnie za 
sobą tylu kosztów, jakie byłyby nie
wątpliwie związane ze sprowadzeniem 
specjalnych wind w celu położenia 
iglicy".

Po przybyciu do Wrocławia obaj 
śmiałkowie dokonali szeregu prób, ma
jących na celu dostosowanie posiada
nego sprzętu do wejścia na iglicę po
czerń ustalili modyfikację sprzętu, jaki 
mają dostarczyć zakłady mechaniczne 
WZO. Wejścia na szczyt iglicy taterni
cy dokonaję nowoczesna technikę pod
ciągową, stosowaną do pokonywania 
pionowych ścian za pomocę lin i pętli. 
Technika taka znana jest u nas dopiero 
od 4 lał. Cały proces wejścia na iglicę, 
naprawy lustra i założenia żarówek 
oraz zejścia potrwa według obliczeń 
około 5 godzin. Taternicy będą uzbro
jeni oprócz nieodzownego sprzętu w 
okulary, hełmy, obcęgi, piłkę i nożyce.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
swego mrożęcego krew w żyłach dzieła 
dokonaję obaj młodzi studenci kra
kowscy całkowicie bezinteresownie, żą
dając tylko od Dyrekcji WZO zwrotu 
kosztów podróży z Krakowa do Wro-1 
cławia.

sukces. Ukazał się tam bowiem 
film polski stworzony przez Wan
dę Jakubowską — „Ostatni etap" 
(La derniere etape), opowiadający 
nam o Oświęcimiu, czyli tej gigan
tycznej, nieludzkiej „mordowni", 
zorganizowanej przez Niemców 
podczas wojny. Nie potrzeba pod
kreślać, że Francuzi, jak każdy 
zresztą naród, który doznał oku
pacji niemieckiej, bardzo są czuli 
na ten temat.

Wrażenie „Ostatniego etapu" 
było bardzo silne, cała prasa fran
cuska jest prawie zgodna, w tym. 
że jest to film nie tylko świetnie 
ukazujący okropności obozu w 0- 
święcimiu, nie tylko podłoże psy
chologiczne tego zjawiska, ale że 
jest też dobrym dziełem sztuki ki
nematograficznej. Typy osób wy
stępujących w tej sztuce są dobrze 
scharakteryzowane. znajdujemy 
tam tak dobrze nam znanych wy
konawców woli Fiihrera, bezwol-
ne narzędzia brutalności, mane
kiny pozbawione duszy, lub też, 
co gorzej, sadystów czystej wody. 
Są też kobiety niemieckie wyży
wające się w jakimś szale zwie
rzęcym nad nieszczęśliwymi więź

niami. •
Nie potrzeba wspominać o uczu

ciach jakie widz odczuwa wobec 
ofiar, tych Polaków, Francuzów. 
Belgów, Żydów, Holendrów i in
nych „lokatorów" obozu. Są oni 
szczerzy, prawdziwi, nie wpadają 
w przesadę tak łatwą w takich ra
zach. Część aktorów to „prawdzi
wi" więźniowie, wydobyci z toni 
nieszczęścia przez zwycięstwo a- 
liantów. Zgodnie z zdaniem jedne
go z pism paryskich widz wychodzi 
z kina mówiąc dobitnie i głośno 
„jamais plus d,Auschwitz" — „już 
nigdy Oświęcimia".

Sukces „Ostatniego etapu" jest 
podwójny: artystyczny i moralny, 
montujący jeszcze silniej niż to się 
działo na innej drodze — front 
antyniemiecki. Świat powinien być 
oczyszczony raz na zawsze z lu
dzi i czynników, które mogłyby w 
przyszłości znów stworzyć takie 
obozy, pod jakimkolwiek pozorem 
czy pretekstem, by się to działo, 
ludzkość winna sobie uzmysłowić 
straszność takich zjawisk!

Trzeba podkreślić, że protekto
rat nad tą akcją filmową — wy
świetlanie „Ostatniego etapu" trze
ba nazwać akcją, gdyż wybiega o- 
na znacznie poza ramy zwykłego 
przedstawienia nowego filmu — 
objął Prezydent Republiki Fran
cuskiej p. Vincent Auriol i amba
sador RP w Paryżu Putrament.

Władysław Łaskarz.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę drogiemu 
i kochanemu mężowi i ojcu śp.

Leonowi Dąbrowskiemu
składamy z głębi serca płynące

„Bóg zapłać" 
08874 Żona x dziećmi

źtSPSRT^:
Sylwetki
sportowców radzieckich

T. Siewrlukowa

W grupie lekkoatletów, radzieckich, 
którzy przybyli do Polski znajduje 
się rekordzlstka Związku Radzieckie' 
go i mistrzyni Europy w pchnięciu 
kulą — Tatiana Siewriukowa.

Karierę sportową rozpoczęła Siew- 
rukowa mając lat 17. Już wkrótce 
intensywny trening przyniósł jej pier
wszy rekord Związku Radzieckiego, 
wynikiem 12,73 m, który w nie dłu
gim czasie poprawiła na 13,62 m. 
Wybuch wojny nie przeszkodził Siew 
riukowej w dalszym uprawianiu spor
tu. W roku 1945 przekroczyła ona 
po raz pierwszy 14 m. — granicę, 
która kwalifikuje do extraklasy świa 
towej. Niedługo potem Siewrlukowa 
ustanawia nowy rekord ZSRR dos
konałym wynikiem 14,89 m, który 
przewyższa o 51 cm oficjalny rekord 
światowy. W roku 1946 Siewrlukowa 
bierze udział w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Europy w Oslo, na 
których zdobywa w rzucie kulą pier
wsze miejsce.
W obecnym sezonie mistrzyni ZSRR 

poszczycić się może ponownie naj
lepszym wynikiem na świecie — 
14,59, który jest gorszy od rekordu 
ZSRR, ale przewyższa znacznie za
równo oficjalny rekord światowy 
Niemki Mauermayer, jak i wynik, u- 
zyskany przez mistrzynię olimpijską 
Olimpiady Londyńskiej — Francuzkę 
Ostermeyer.

Pugaczewski
Inny członek ekipy sportowej ZSRR 

— Pugaczewski ustanowił w ciągu 
ub. miesiąca 4 nowe rekordy na dy
stansach od 800—3000 m. 3000 me
trów z przeszkodami Pugaczewski 
przebiegł w doskonałym czasie 9:06,4. 
Wynik ten jest nowym rekordem 
ZSRR i jednym z najdoskonalszych 
czasów(na świecie w bieżącym sezo
nie. Nowy rekord Pugaczewskiego 
na 800 m wynosi 1:51,5, podczas gdy 
czas tego zawodnika na 1500 m wyno 

si 3:53,0. Pugaczewski poprawi* także 
należący do siebie rekord na 2000 m 
uzyskując czas 2:24. Rekord ten usta 
nowiony przez Pugaczewskiego w 
1938 r. na początku jego kariery wy
nosił wówczas 2:31,4.

W przeciągu ostatnich 10 lat Puga
czewski prowadzi racjonalne trenin* 
gi, którym zawdzięcza obecne swe 
sukcesy sportowe. Pugaczewski po
prawił 20-krotnie swoje wyniki, któ
re były równocześnie rekordami 
ZSRR. Na terenie międzynarodowym 
odniósł Pugaczewski szereg sukce
sów startując w dorocznych biegach 
o nagrodę „Humanite".

Wysoka porażka
stołecznych koszykarek

WARSZAWA. W dalszych spotka
niach odbywającego się międzynaro
dowego turnieju koszykówki z udzia
łem sportowców radzieckich, zawod
niczki AWF Budapeszt pokonały ko 
szykarki praskiej Sparty w stosunku 
24:12 (7:5). Mecz zawodniczek MAI 
(Moskiewski Instytut Lotniczy) z 
reprezentacją Warszawy zakończył 
się druzgocącym zwycięstwem ko
szykarek radzieckich w stosunku 73:6 
(37:4). Zawodniczki radzieckie góro
wały nad Polkami co najmniej o kla
sę.

W siatkówce żeńskiej Lokomotiv 
(Moskwa) zwyciężyła Slezską, Ostra- 
vę 3:0 (15:6), 15:7), 15:7). W siatków
ce męskiej Dynamo (Moskwa) poko
nało reprezentację Warszawy 3:0 
(15:9, 15:6), 15:6). W meczu koszy
kówki męskiej reprezentacja ZSRR 
pokonała wysoko reprezentację War
szawy 81:10 (38:4). Drużyna Warsza
wy wystąpiła w mocno odmłodzonym 
składzie i nie potrafiła nawiązać wal
ki z drużyną mistrza Europy. 
———————— 

Młodzież polska 
maszeruje -------

szlakami 
zwycięstw

WÓZKI DZIECIĘCE 
v najlepaaym wykananiu poleca

Wytwórnia 08899 
H. Balearic ew: z i S-ka 
Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskie) 7 

oook Głównaga Dworca

zakupuje i wymienia 
“ ■■ po cenach najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt
BIELSKO 08898

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON U - 39

Techniczna Obsługa Rolnictwa
WARSZTATY OKRĘGOWE
SZCZECIN, Santocka 27

zatrudnia od zaraz kilkunastu tokarzy 
i kilku mechaników samochodowych
08858 Wynagrodzenie w/g umowy

„SŁCLBS POLSCE91
da krajowi tysiące nowych lotników, marynarzy, 
traktorzystom i innych specjalistów.

niiinm P° cenach najwyższych kupuje:llulllu UWbZ'1 ..Wełnohurt" H. Kulczyk
Sr illllll999l9lll99ll991ll99ll99l9MNMM99M9Mtfai99lll9999999na9999Mł

- 1 —.jBYDGOSZCZ, $w. Trójcy 5a/7, tli. 31-03

Sprzedam: osasi.
1 motor ropny

Diesel Wolf Magdeburg 20KM 
w dobrym stanie 

większa ilość 
makuchu rzepak, 

w taflach oraz 

olej czysto lniany
WACŁAW WYORALAK 
Olelarnla Chełmża

Znaczna zniżka ceni
Lakiery czerwony, aygnało- 

łowy, srebrny i wszelkie 
dalsze kolory

Lakier asfaltowy 
Lakiery bezbarwne 
Rowerówkl
SzpachlAwki nitro oraz ilejae
Pokosty prawdziwy «riz nticzay 
Rozpuszczalnik nitro 
Lakiery nitro mahoń, beige, 

szary, biały

Wytwórnia Farb, Lakierów i Pokostów „FARBOLAK 
6dańsk-Wrzeszcz, ul. Partyzantów 30

Telefon 42^-98 088>

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac, haftów artystycznych 
IRENA SZAŁOWA 

POZNAŃ 08581 
ul. Ratajczaka 11a 
(dawnie) Skarbowa 23)

Telefon 11-54

oooooooooooooooooooo 

„BORSUK” 
Wytwórnia Siciitel I MII 
Bydgoszcz, Zduny 8 

Telefon 39-95 
poleca:

Pędzle i szczotki malarskie, 
szczotki do zamiatania i szo
rowania, wykonuje wszel
kiego rodzaju SZCZOTKI 
młyńskie i techniczne

WBKWJssmHB ęooooooooooooooooooo

KARALUCHY—

— tępi proszek „DDT - PODKOWA*
„ trutka „MORTIRAT*
„ pszenica zatruta „MYSZOTRUT* 
„ proszek luboński „PODKOWA*

WSZAWICĘ — tęoi biały ocet sabad.
PED1KUS" PLUSKWY - tępi specj. 

płyn „COLOCYNTHIDIS"
DO DEZYNFEKCJI ŚWIECE

. gazowo - de.zynfoko. .PODKOWA" 
Żądać w drogeriach 08/7i

NAJNIŻSZE CENY - NAJWYŻSZA JAKOŚĆ!
insekty 
SZCZURY 
MYSZY

NADSZEDŁ TRANSPORT

MOTOCYKLI
KRAJOWEJ PRODUKCJI 
wykonane z wysoko wartościowych surowców 

Ostatnia zdobycz techniki 
Sprzedaż

O

C. H. r m. IVIot.
BYDGOSZCZ, Dworce W 40, tel. 30-68 

08872 i!
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Sobota, 16 października 1948 r. 
Katolicki: AmbKfego, Pawła 
Słowiański: Radzisława

glllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllll

BYDGOSZCZ BYDGOSZCZ (<rp). Zeznania świiad- 
todw i biegłych w procesie Krzymma 
i tow., oskar'onych o sabotaż i nad
użycia w fabryce T-3 potwierdzają 
zarzuty oskarżenia.

Biegły Jarziębski .który badał ksfę- 
gi buchałteryjne z reku 1945 Oświad
czył, że w swojej długoletniej prak
tyce nie spotkać się, jeszcze z taik nie
udolnie prowadzoną księgowością,. 
Biegły stwierdził ogromną ińtżnioę 
między inwentarzem znajdującym 
się w magazynie, a inwentarzem wy
kazywanym przez fabryczne karty 
inwentarzowe. Rzecz jasna, źe taka 
gospodarka dawała ogromne pole do 
wszelkich naduc yń. Na pytanie sa
du biegły wyraził opinię, że buchal- 
terka Malinowska mogła być zatrud
niona tylko jako affia pomocnicza.

Następny z biegłych — Z. Fabi
szewski badajiąc księgi z lat 1946 i 
1947 jitfż na wstępie natknij się na 
poważne błęidy w kontowaniu po
szczególnych pozycji i znalazł sporo 
fałszywych rachunków. Na pytanie 
prokuratora — kto ponosi winę za 
tego rodzaju buchalterię, biegły o- 
świadczyt, Ae jeszcze w większym 
stopniu niż Malinowska winie ponosi 
dyr. admin. Wagner. Dyr. Krzymin 
był obowiązany do nadzoru nad tym 
odcinkiem pracy. Zeznania pozosta
łych świadkćtw i Oświadczenia bieg
łych wypadły dla oskarżonych rów
nież obcfefla jrjco.

Po zamknięciu przewodu sadowe
go głos zabrał oskarżyciel publiczny. 
Prokurator reasumując przebieg 
procesu stwierdził, że przewód są- 

---------------.dowy wykazał niezbicie winę osker- 
19.30 w sal‘i DOW przy ul. Dwernic- ' tonych. Jeżeli chodzi o głównego 
kiego odb'idzie się mecz bokserski oskarżonego b. dyr. Krzymina — po- 
0 mistrzostwo dru'ynowe Pomorza wiedział pnękurator — jest on osoh- 
w boksie m/i idzy bydgoskim Zjedno- nikiem wybitnie szkodliwym. Do 
czeniem a WKS „Gryf" (Toruń). swej prąpstięipczej działalności przy-

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
। ogłoszeń: Jagiellońska tu 2 (Pod 

Arkadami). teL 24 29

^łdzielDia .,Sam"D0niK

BYDGOSZCZ (Jag) Salę Resursy 
Kupieckiej wypełnili onegdaj emery
ci, wdowy 1 sieroty po emerytach, 
aby radzić nad polepszeniem swej do
li Prezeska p. Milwid po zaznajomie
niu zebranych z aktualnym’ sprawa
mi, zaznaczyła, że wypadki śmierci 
emerytów należy zgłaszać bezwzględ 
nie w Izbie Skarbowej, gdyż każde 
opóźnienie powoduje stratę pensji o 
spóźniony okres. Wydane przez za
rząd Koła Zw. Emerytów zaświadcze
nie o śmierci emeryta, jest ważne na 
okres pól roku. Podano również do 
wiadomości, że zawiązała się przy 
Kole Zw. Emerytów spółdzielnia „Sa 
mopomoc“. Czlonk em tej spółdzielni 
może zostać każdy emeryt, a P. Ja- 
gielnTcki wykazał na przykładzie, że 
wspólną pracą i przez gremialny u- 
dział w spółdzielni będzie można so 
bie w ele pomóc w ciężkim położeniu 
materialnym.

Dziś mecz bokserski 
Zjednoczenie - Gryl

BYDGOSZCZ (re). Dzilś o godz.

SGKS warunkowo 
dopuszczony do rozgrywek
Komisja ustala winę za głośne zajścia 

i wyciąga konsekwencje — A. Cichaczewski 
komisarzem SGKS

GUKF rozpatrzywszy wnfosek Woj. Urz. KF w Bydgoszczy o 
zawieszenie sekcji piłkarskiej SGKS, postanowił po wyciągnięciu 
jak najostrzejszych sankcji karnych w stosunku do winnych głoś
nym zajściom podczas meczu SGKS — Zawisza, warunkowo poz
wolić sekcji piłkarskiej SGKS na rozgrywanie spotkań piłkarskich. 
W związku z tym do Grudziądza udała się specjalna konrsja. któ 
ra ustaliła przyczynę zajść na meczach plkarskfch SGKS-u i wy- 
ciągnęła z tego odpowiednie konsekwencje. Komisja wydala off 
cjalny komunikat prasowy, który cytujemy poniżej:

Komisja-Wojewódzkiej Rady dla Spraw Młodzieży i Kultury Fizycz
nej, Wojewódzkiego Urzędu Kultu ry Fizycznej 1 Związkowej Okręgo
wej Rady Kultury Fizycznej I Sportu OKZZ, po wszechstronnym wysłu
chaniu wszystkich zainteresowanych w Grudziądzu w dniu 14. 10. 
1948 r. stwierdziła, że przyczyną zajść na boiskach piłkarskich na me
czach SGKS w Bydgoszczy I w Grudziądzu było:

a) brak powiązania przez zarząd SGKS działalności sportowej klubu 
z ideologią Pofsk: Ludowej, 
nieodpowiednie w związku z tym wychowywanie zawodników 1 
nieodpowiednie w związku z tym nastawianie członków klubu i pu 
bliczności na zawodach piłkar skich.

Na skutek tego postanowiono:
1. Zdyskwalifikować i usunąć z życia sportowego prezesa SGKS ob. 

lana Dzierzęck*ego, fabrykanta, klasowo obcego dla związków zawo
dowych i sportu robotniczego.

2. Przyjąć do wiadomości rezygnacje pozostałych członków zarządu 
SGKS i kierownictw sekcyj. po złożonej przez nich samokrytyce z do 
lychcząsowej działalności klubu.

3. Ustanowić ob. Adama Cicha czewsklego. sędziego zasłużonego 
Pom. OZPN, komisarzem SGKS z zadaniem wykonania przez klub 
wszelkich zarządzeń i sankcyj karnych, reorganizacji klubu w porożu 
wieniu z Powiatową Radą Związków Zawodowych 1 partiami politycz 
nymi, usunięcia z klubu elementów nieodpowiednich i destrukcyjnych, 
odpowiedniego nastawienia klubu dla wypełnienia zadań wynikają
cych z nowej rzeczywistości w Polsce Ludowej 1 zwołania, w styczniu 
1949 r. walnego zebrania klubu dla dokonania wyboru normalnych 
władz klubu.

4. Zlecić zarządowi Pom. OZPN odwieszenie sekcji piłkarskiej SGKS 
* dniem 15. 10. 1948 r. i otwarcie dla SGKS boisk na terenie miasta 
Grodrlądza z dniem 1. 11. 1919 r.

5. Wezwać społeczeństwo do wsn ółdziałanla z władzami wychowania 
fizycznego i sportu w uzdrowieniu atmosfery panującej na zawodach, 
sportowych.
Publiczność zachowująca się nieodpowfeAiio na zawodach nie poma
ca a szkodzi klubom sportowym.

SGKS zostanie rozwiązań, o ile na zawodach tegoż klubu powtórzą 
nieodpowiednie zajścia.

Postanowienia powyższe mają być rozplakatowane na boiskach na 
kosz* SGKS

(■—) Stanisław 1 ehmann (—) Eugeniusz Kopczewskl
(—) Wacław Przybyliński \

b) 
c)

Przewód sądowy w procesie T-3 zamknięty
Prokurator domagał się dla osk. Krzymina

najwyższego wymiaru kary
stąpił ze świadomości)?. Jako były 
w aściciel fabryki starał się on o- 
siaignrjć z transakcji zawieranych 
przez T-3 jak największe korzyści 
dla siebie. Przyczyniło się do tego 
— powiedział prokurator — nie 
uwzględnienie jego prośby o repry
watyzację fabryki. Oskarżony po
stanowił wówczas zdobyć gotówkę 
nielegalnie, alby załdżyć własne 
przedsiębiorstwo. Krzymin realizu
jąc swoje zamierzenia papetnił sze
reg oszustw, ktlóre zaprowadziły go 
na ławę oskarżonych.

To samo co powiedziałem o Krzy
min ie — ciRigmł dalej oskarżyciel — 
da się powiedzie):, chociati w mniej
szym stopniu, o dw-’eh dalszych o- 
skarźonych. Troszczyli się oni tyl
ko o własną kieszeń i popełnili sze
reg machinacji. Buchalterka Mali
nowska przez chaotyczną ksi'go-

Przed otwarciem
wielkiej wystawy jedwabniczej

BYDGOSZCZ (fa) Jak się dowiadu’ 
jemy, w dniach od 17. 10. do 5. 11. 
br. odbędzie się w Bydgoszczy stara’ 
niąm Państw. Instytutu Jedw. w Mila’ 
nówku i Woj. Zw. Samop. Chi. wiek 
ka wystawa jedwabnicza, która zo= 
brązuje całokształt zagadnień jed* 
werbniczych, z uwzględnieniem roz* 
woju produkcji surowca i przetwór’

Jaki humor — taka zapłatą

Głupi dowcip
omal nie skończył się

(re). Słabe poczucie humoru wy
kazał! trzej młodzi pracownicy Pań
stwowej Fabryki Sklejek w Byd
goszczy — J. Otto, ii. Wincek i W. 
Mazurek, którzy odpowiadali wczo
raj przed Sr,idem Okręgowym.

Gdy w dniu 31 lipca br. robotnicy 
tej fabryki, w tej liczbie i kilka mło
dych dziewcząt przeprawiało się: po 
pracy łćdfcą na drugą strong. Brdy, 
Otto, który w tym czasie kapa* sie 
z kolegami, popłynił na środek rze
ki 1 wsp'flnde z nimi pocą Ił dziew- 
czyta opryskiwali wodą,, przechylać 
Kdkię, itp. W pewnym momencie 
chłopcy zacz,® wdrapywać się na 
llfdkę i skakać z niej do wody. Po 
brawurowym skoku Otta ł dł prze
chyliła się gwałtownie i jej pasa
żerowie znaleźli suę w wodzie. Na 
szcz,,tcie obeszło się bez tragicznych 
naatójpstw. Tonących wyratowano 
Jedn»i z robotnic w stanie nieprzy
tomnym musiano odwieżlć do szpi
tala.

Po dochodzeniu wszystkich trzech 
„dowcipnisdrlw" pociągnięto do od
powiedzialności karnej. Okazało się, 
ae oskarenii jmż wcześniej 
dali dziewczięftom, że będj, 
w rzece.

Sąd oceniając nald-yoie 
oskati'fanych, 
rozprawy skazał wszystkich na ka
pę grzywny w wysokości 20 tys. zł 
z zamianę — w razie niewypłacal
no! ci — na areszt.

zapowie- 
się k. ,pa’

,dowci.p'‘
po przeprowadzeniu

Sofec Kuśawskl
SOLEC KUJ. (RF). Odbyło się 

tu towarzyskie spotkanie piłkar- 
kie między A-klasową „Polonią" 
(Bydgoszcz) i B-klasową drużyną 
,,Unia“ (Solec). Prowadzenie zdo
była Unia w pierwszej połowie gry 
z rzutu karnego. Po przerwie Polo
nia po jedenastce uzyskała wyrów
nanie. Wynik ten utrzymał się do 
końca meczu, co w dużej mierze 
jest zasługą bramkarzy obu dru
żyn. Zainteresowanie publiczności 
duże.

W przedmeczu o mistrzostwo 
klasy C Zjednoczenie (Bydgoszcz) 
zremisowało z Unią (Solec).

(FR). Na boisku RKS Wicher od
było się spotkanie piłkarskie o mi
strzostwo klasy B między bydgo
ską Gwiaz 1ą a RKS Wicher. Mecz 
zakończył się wynikiem 1 >0 dla 
Gwiazdy, 

wośić pomog a w dui’ym storniiu do 
popełnienia nadużyć. Pozostali o- 
skatóeni również osiągnę,li na oszu
kańczych transakcjach korzyści ma
jątkowe. Osobną pozycjię zajmuje 
Jurys, który zawierając transakcje z 
Krzyminem wręczał oskarżonym ła- 
pćwki. Prokurator stwierdził, że 
oskarżonych łęczyie wspólna nić — 
ch f ositignięcia zysku i świadomość, 
że działają na szkodę państwowej 
fabryki.

W końcu przem/lwienia prokura
tor domagał sil? najwyższego wymia
ru kary dla Krzymina, dla osk. osk. 
Stefko i Maliszewskiego surowego 
wymiaru kary, a dla pozostałych 
wspżłoska rżanych — przykładnej 
kary.
Następnie Skd udzielił głosu obroń

com. Proces trwa.

stwa jedwabniczego w Polsce. Podob’ 
uej wystawy, która obejmie ponad 30 
stoisk, Pomorze jeszcze nie oglądało. 
Szczególnie interesujący będzie po’ 
kaz dorobku pracy producentów su* 
rowca jedwabniczego (hodowców 
jedwabników w Polsce i na Pomorzu., 
który przekona zwiedzających o moż« 
liwościach znalezienia dróg do pod’ 
niesienia dobrobytu wsi i bogactwa 
kraju.

Wystawa odbędzie się w sali ZMP 
przy ul. Marcinkowskiego nr 3, przy' 
czym dostępna cena biletów wejścia, 
zwłaszcza dla wyciecz-’- zbiorowych, 
da możność zwiedzenia jej każdemu 
Szczegółowych objaśnień udzielać 
będę fachowcy, a dla zorganizowanych 
wycieczek wygłaszane będą krótkie 
pogadanki.

Maszerujemy szlakami zwycięstw
Regulamin porządkowy 
dla drużyn marszów w dniu 17 bm

Kapitanowie drużyn marszowych 
i zawodnicy obowiązani są prze
strzegać nast. przepisów gwaran
tujących sprawne przeprowadzę-, 
nie zawodów marszowych:

1. Zbiórka drużyn (oznaczonych 
numerami startowymi) o godz. 11.30 
naTlacu Wolności.

2. Start do marszu od godz, 12 
począwszy w odstępach jedno
minutowych,

3. Kapitan drużyny odpowie
dzialny jest za punktualne stawie
nie drużyny na start i prawidłowy 
marsz.
4. Regulamin marszu i przepisy 

PZLA zakazują biegu. (Marsz — 
posuwanie się krokiem tak, że 
styczność z ziemią jest stale za
chowana).

5. Po otrzymaniu dwukrotnego 
upomnienia przez sędziów kontrol 
nych ustawionych na trasie, dru
żyna zostanie zdyskwalifikowana, 
tracąc prawo do zajęcia punkto
wanego miejsca i odznaki marszo
wej GUKF.

6. Drużyna 10 zawodników musi 
dojść do mety w zespole zwartym 
dwójkami w składzie najmniej 8 
zawodników (odległość między 
pierwszą a ostatnią dwójką nie 
większa jak 10 m), drużyna 5 przy
być musi w tych samych warun
kach w składzie najmniej 4 za
wodników.

7. Drużyny maszerują w nyśl 
przepisu drogowego prawą * roną 
trasy. Wymijanie dozwolone z le
wej strony,

8. Wymijanie drużyny nie może 
przeszkodzić wyprzedzanej w mar
szu. to też wkroczenie na prawą 
stronę trasy (ulicy, drogi), drużyny 
wymijającej może nastąpić po 
przejściu conajmniej 10 metrów.

9. Na najdalszych punktach kon
trolnych a) na trasie 10.000 m przy 
ul, Szajnocvy b) na trasie 5.000 m 
za 5 śluzą, c) na trasie 3.000 m

TEATR MIEJSKI. W sobotę 16 
bm. nieprawdopodobna komedia 
„Seans" Noel Cowarda. Pocz. o 
godz. 19,30

KINA. Pomorzanin; Narzeczo
na z Turkmenii. Polonia: Ostatni 
Mohikanin. Wolność: Pojedynek. 
Gryf Przygoda na wakacjach. O- 
rzej: Narzeczona z Turkmenii. 
Ba|tyk. Dusze czarnych. Aktual
ności: Program ni 27.

Początek seansów we wszyst
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30, 
jedynie „Pomorzanin" o g. 15, 
17 i 19.30 i „Aktualności" o g. 15

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO
WY: telefon miejski 27-40, we
wnętrzny kolej. 482. Wzywać tyl
ko w nagłych wypadkach.

POGOTOWI^ LEKARZY DEN
TYSTÓW. W sobotę 16 bm. od 
godz. 15—17 i w niedzielę 17 bm. 
od godz. 10—12 pe-ni dyżur le
karz - dent. Dobrowolski ul. Al. 
1 maja nr. 22.

DYŻURY APTEK. Do dn. 23-go 
bm. dyżury pełnię Apteka Spo
łeczna ,,Pod Łabędziem" Al. 1 
Maja 5, tel. 23-46 i apt, „Pod Zło
tym Orłem" Rynek 1, tel. 19-31.

WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt. Miasta MO 25-15t Ko
menda MO 25-16, 25-17 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00. »

Niedziela, 17 października 1948 r.
7,00 Progi.' og.-polski. 9.00 Mu

zyka poważna. 10,00 Progi, og - 
polski. 11,45 Muzyka ludowa z 
płyt. 11,57 Progr. og.-polski. 19,30 
Poezja rewolucyjna Majakowskie 
go. 19,40 Piogr. og.-polski. 20,45 
Wi-tomości sportowe. 21.00 Pro
gram og.-polski. 22,45 Koncert ży
czeń. 23,00 Progr. og.-polski. 24,00 
Zakończenie audycji.

przy ul. Zamojskiego kapitanowie 
drużyn otrzymają kartki jcontrol- 
ne. Które oddadzą sędziemu kon
trolującemu na mecie, co zapobie
gnie ewentl. skracaniu trasy (dy- 
skwa’ifikaeja drużyny).

10. Czas kapitana drużyny, od
znaczonego numerem startowym 
maszerującego w drugiej wzgL 
czwartej dwójce, decyduje o za" 
jętym przez drużynę miejscu.

FR. GOŁĘBIEWSKI 
kapitan marszów.

Jak z dotychczasowych zgłoszeń 
wynika, w niedzielę stanie na star
cie w Bydgoszczy około 4.000 mło
dzieży. Poniżej podajemy trasę 
marszu.

3.000 m — młodzież żeńska od 
16—18 lat. kebiety powyżej 30 lat 
Start i meta Piotra Skargi, przy 
PI, Wo’ności — Piotra Skargi, 
3 Maja, Ks, Markwarta Al. Osso
lińskich. Niemcewicza Zamojskie
go. 20 Stycznia Słowackiego, Sta
szica, Krasińskiego, Gimnazjalną 
do Placu Wolności,

5.000 m — młodzież męska od 
14—16 lat mężczyźni powyżej 30 
lat i kobiety od 18—30 lat. Start 
i meta PI. Daszyńskiego — Pi. Da
szyńskiego, Marsz, Focha, Artura 
Grottgera, nad śluzami, do Czarnej 
Drogi, dolną ścieżką, wejście na 
górną z powrotem, przejście przez 
mostek na drugą stronę kanału, do 
ul. Św. Trójcy obok Szkoły Tech
nicznej, M. Focha nad kanałem do 
Placu Daszyńskiego.

10.000 m — Start i meta — PI. 
Wolności — Al. 1 Maja, Młodzież 
męska od 16—21 lat mężczyźni po
nad 21—30 lat. — Al. 1 Maja. Ja
giellońska Fordońska Szajnochy, 
Boczna Karn’enna obok łoru kole
jowego na Bielawkach. Gajową, 
Bartosza Głowackiego, Chodkie
wicza i Al, 1 Maja — do Placu 

j Wolności,
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Zamówienia 
załatwiam natychmiast.

ZARZĄD MIEJSKI W SŁUPSKU 
ogłasza konkurs 
na stanowisko naczelnika Wydziału Technicznego Zarządu Miej
skiego z równoczesnym wykonywaniem zleconych czyności rze
czoznawcy budowlanego.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie uniwersyteckie oraz co 
najmniej 3-letnia praktyka.

Do stanowiska powyższego przywiązane są pobory w/g VII— 
VI grupy uposażeń pracowników samorządowych, zależnie od 
posiadanych kwalifikacji, wraz z wszystkimi ustawowymi dodat
kami, nadto zo wykonywanie czynności rzeczoznawcy kandydat 
otrzymać może wynagrodzenie w/g umewy.

Podania wraz z życiorysem, fotografię, odpisami świadectw 
nadsyłać należy do Zarządu Miejskiego w terminie do dnia 
15. XI. br.

Stanowisko do objęcia od zaraz. Mieszkanie zapewniono. 
08889) Prezydent Miasta

Fr. Czupryniak.

AUT0 - PRZEWÓZ
Wykonuje wszelkie przewozy i przeprowadzki

,,ohiot/ve
znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu

Ocfsfcriocz
F-my „Parfumerie d’Onent” I. Ostrowska i Ska

Ł6di, 11 Listopada 14
Żądać w drogeriach I perfumeriach.

UWAG A!
DETAL — HURT

OZDOBY CHOINKOWE 
i przyrządy LABORATORYJNE 
po cenach konkurencyjnych

R ° *■ “c " wytwórnia piórko
0U894 Art Szklanych Labor. Techn.
ŁACH STEFAN, Bydgoszcz, Lubelska 4

Naprawa:

CENTRALA MASZYN 
i przyborów biurowych 

wł. Cz. Filipiak

Przeróbka:

POZNAŃ,

Maszyn do pisania — liczenia i kas rejestra
cyjnych. 0870T
Maszyn do pisania na układ polski. 
KUPNO SPRZEDAŻ
św. Marcina 32

Niszczy radykalnie robactwo: 
PLUSKWY, mole „Plagin* 
SZCZURY, myszy „Trutol" 
KARALUCHY, szwaby „Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze <i845i

Sprzedają apteki i drogerie

fA upujemy 
obuwie

męskie, dziec. domowe 
.8839 w każdej ilości

J. Wierzbicki i S-kc
HURTOWNIA OBUWIA

Poznań, ul. Strzelecka 21

kupuje — wymienia po 
08897 najwyższych cenach 

„RUNO" 
repre ent. fabryk kraj.

Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Telefon 17 - 94 - ’ 23- 95

Leon Singer zamies/.kaiy 
w dne. Herak Ul. A iva 2 
Palestyna otwt 

poszukuie p Stocklowej 
o. właścicielki apteki we 
Lwowie ul. Żółkiewska 4.

Poznańska 7 BYDGOSZCZ Telefon 24-11 
poleca TRUMNY wszelkiego rodzaju: sosno- 

aoss we, dębowe, metalowe, sarkefagi iłp.
Przewozy zwłok miejscowe i pozamiejscowe spec, auto-karawanem.

Okazja!
Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej system Duploye 
udziela korespondencyjnie autor 
interpretacji polskiej. Wyuczam 
w miesiąc pod gwarancją. Cena 
reklamowa. Inspektor Trepka 
Bydgoszcz, Orawska 1. (08852

KORESPONDENCYJNIE
Księgowość, stenografia, angiel
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
S7.__ ,(08859

KURSY
maszynopisania mgr Smólskiego 
koncesjonowane przez Kurato
rium. Bydgoszcz, Aleje 1 Moja 
16. (5065

jj|| SPRZEDAŻ |H

Pracownio
krawatów, koszul t szali Firmo 
Krawat Polsk), poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w na i 
nowszych wzorach Ceny nai- 
przystępniejsze. Łódź. Pieńkow
ską 136, lei 137-07. (08613

Materace 
poduszkowe I ramy sprężynowe 
wszelkich rozmiarów wysyła od
wrotnie no zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań, Ratajcza
ka 7, tel. 36-31. (08?>5

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, dnia 17 października 1948 roku.

7.00 Sygnał czasu, pobudka.
7.05 Reportaż: „Blaski i cienie 
wsi". 7.20 Muzyka poranna. 8.00 
Dziennik poranny. 8.20 Program 
na dzień bieżący. 8.30 Muzyka 
z płyt. 8.55 Wiadomości SKRK. 
10.00 Nabożeństwo z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie w 99 
rocznicę śmierci Fr. Chopina. 
11.30 Pieśni polskie w wykona
niu: chóru szkoły im. Królowej 
Jadwigi pod dyr. T. Juszczyka. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.04 
Poranek symfoniczny — Koncert 
forłep. e-moll Fr. Chopina wyko
na Raoul Koczalski z tow. ork. 
Filh. Warsz. (transm. z sali Ro
ma). 13.00 Radiokronika. 13.10 
Przegląd najciekawszych audycji 
przyszłego tygodnia. 13.15 Kon
cert dla przodowników wsi. 14.00 
Pogadanka: „Pieniądze leżę w 
błocie". 14.10 Audycja słowno- 
muz. dla dzieci. 14.30 Chwila 
biura studiów. 14.35 Koncert pol
skiej kapeli ludowej. 15.00 Słu

Drogeria 
w mieście powiatowym na Po
morzu, dobrze zaprowadzona, z 
powodu wypadku od zaraz do 
sprzedania, względnie na dłuż
szy okres czasu do wydzierża
wienia. Oferty uprasza się kie
rować do IKP Bydgoszcz pod nr 
„8870". (08870

FOTOAPARATY 
filmowe 16 mm — Projektory — 
Epidiaskopy itp. — Jan Pujdak 
i Ska, Łódź, Piotrkowska 83, teł. 
126-62. (08672

Uwagal
Sporfowcyl Piłki nożne, siatko 
we, teczki szkolne, rańce — za 
zaliczeniem wysvta Zakł Rymar
ski, — Łódź, PI. Wolności 10 

08787

Sprzedam sklep 
z materiałami hydraulicznymi, 
centrum Gdyni. Oferty do IKP 
Gdynia pod „1549". (08863

Traktor
Łanz-Buldogg, pełne gumy na 
chodzie — sprzedamy Zgłosze
nia IKP Gdynia „Traktor". (08882

Srulownik 
zboża, kaszarnię, wille, domy 
sprzeda okazyjnie Kośmieja, To
ruń, Warszawska 6/3.

chowisko „Tajmyr prosi do tele
fonu", 16.00 Popularny koncert 
muzyki rosyjskiej. 16.45 Felieton 
H. E. Michalskiego: „Nowe książ 
ki". 17.00 Koncert Radzieckiego 
Zespołu Pieśni i Tańca. 18.80 
Spowiadanie: „Dekret niebie
ski". 18.15 Audycja w X rocznicę 
śmierci Al. Michałowskiego. 18.35 
„Melodie świata" — w wykona
niu zesp. jazz. J. Haralda. 19.00 
„Jeatr Eterek" — 11-a audycja 
rozr. A. Marianowicza i J. Przy
bory. 19.40 Audycja muzyczna: 
„Piosenka Wybrzeża". 28.80 
Dziennik wieczorny. 21.00 Audy
cja „Z życia ZSRR". 21.38 Euro
pa polskim górnikom — aud. 
muz. 22.00 Wiadomości sporto
we ogólnopolskie. 22.10 Muzyka 
taneczna — gra ork. P. R. pod 
dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika. 23.10 Mu
zyka taneczna. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

•OM 
ogrodnictwem — wolnym miesz
kaniem, domy handlowe i czyn
szowe—place, sprzeda „Cepos" 
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (08890 

2—4 hektary 
ziemi, oraz parcele budowlane 
sprzedam. Bydgoszcz, Mińska 14. 

___________  5068 ___________
BMW

6 cyl. kabriolet stanie dobrym 
na sprzedaż. Oferty „PAR" Poz
nań, Ratajczaka 7 pod „10,477" 
__________  08878 __________

Narzędzia 
kowalskie — wiertarka słupowa, 
maszyna do gięcia obręczy, ima
dło, 2 kowadła, miech inne dro
bne narzędzia sprzedam okazyj
nie. Oferty „Narzędzia" IKP 
Bydgoszcz. (5017

Sprzedam
w Słupsku nowy 2-rodzinny dom 
mieszkalny z ogrodem i domem 
gospodarczym. Kowalski, Chojni
ce, Pietruszkowa 6. (5064

KASĘ 
ogniotrwałą z czterema szyframi 
i safesem sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Kasa".

Biały 
szpic tresowany na sprzedaż, 
Bydgoszcz, Plac Poznański 1/9 
od 16-tej.

KUPNO
Znaczki —

zbiory Francji, Niemiec, państw 
Skandynawii — kupuję, dobrze 

mRS9l ptacę. Bolesław Jankowski, Gdy
nia, Świętojańska 14. (08829

Kupuję srebro
monety I złom K Mówka Wyro
by srebrne. Lubawa — Pom 
Telefon 24. (08619

KUPUJĘ

ALOE CAPENSIS
WARSZAWA, Prokuratorska 7

,,LKK‘'“ :«72U

Maszyny 
papiernicze do wyrobu torebek 
kupimy. Spółdzielnia Pracy Ol
sztyn, Grunwaldzka 12. (08864

Zakupię
szklany papier do szlifierki. Zgło 
szenia: Gdynia firma F. A. „Par
kiet", Świętojańska 79. (08880

Zapłacę dobrze 
za księżkę traktującą o kroch- 
malnicłwie w języku polskim, 
rosyjskim lub niemieckim. Byd
goszcz, Pomorska 68 wytwórnia, 
tel. 19-78. (08893

| WOLNE POSADY

Chłopiec 
potrzebny. Niklownia, Bydgoszcz, 
Garbary 17. (5062

Akwizytorzy
do sprzedaży wydawnictw obraz 
kowych i druków potrzebni. 
P. A. W. Łódź, piotrkowska 46. 
___________  08850 ___________

Poszukuje
się uczciwej osoby do prowa
dzenia domu, oraz opieki nad 
bliźniętami. Warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia Zgorzelakowa, 
Bytów k/Kościerzyny K. K. O.

08849 ___________
Kobieta,

wiek 15 — 50 potrzebna, Byd
goszcz, Mińska 14, Rolnictwo.

5061

Urzędnika 
do biura wypłat, oraz siłę biu
rową do ekspedycji — obydwie 
tylko z praktykę przyjmie od za
raz Państwowa Fabryka Maka
ronu I Środków Spożywczych 
„Kometa" w Bydgoszczy, ul. 
Chrobrego 14. (08892

| PRACY POSZUKUJĄ |

Inżynier, 
mechanik, młody, energiczny — 
przyjmie posadę zaraz. Oferty 
IKP Poznań, Działyńskich 8 pod 
„Inżynier". (08861

Samodzielna 
siła biurowa, obeznana z księ- 
n— ’-ta, maszynopisaniem, na
dająca się do handlu i przemy
słu, szuka posady. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „5063". (5063

Gospodyni
55 lat, umiejętna, samodzielna, 
pracowita, czysta, poprowadzi 
kulturalny dom, chętnie probo
stwo. Zgłoszenia Agentura IKP 
Wąbrzeźno, Wolności 3. (08875

Obejmę 
samodzielne kierownictwo han
dlowe, własnę odpowiedzialno
ścią branży bławatów, konfekcji, 
galanterii. 25-letnia praktyka. — 
Janus, Białogard, Grottgera 17. 

_________ 08708 _________
Zegarmistrz 

rutynowany szuka posady. Ofer
ty IKP Bydgoszcz pod „8903". 

08903

II bóżne IB
Firma

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 
275 — nagrodzona dwoma zło
tymi i srebrnym medalem, wy
konuje artystycznie sztandary, 
szaty kościelne. Na składzie ma
teriały sztandarowe, liturgiczne, 
podszewki itp. Metalowe sprzęty 
kościelne. (08462

[pokoju poszukują 11
Samotny, 

lat 40, poszukuje wolnego poko
ju umeblowanego. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5058". (5058

| ZAMIANY | fi1

Aparat
Altanowy z Heliorem zamienię 
na Leica wzgl. Cine Exaktra. — 
Foto, Poznański, — Grudziądz. 

5067

li zcuby TH
Zamieniłem

walizkę w pocięgu z Tczewa do 
Bydgoszczy z szatami liturgicz
nymi. Adres wskaże IKP Byd
goszcz. (8833

| POSZUKIWANIA

Siękajłło 
Anieli poszukuje Jerzy Knothe, 
Poznań, Zeylanda 9 m. 7. (08879

| MATRYMONIALNE |

Szczęśliwie
kojarzy małżeństwa znana kon
cesjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna. Wysyłamy infor
macyjny „Biuletyn Matrymonial
ny", załęczyć 3 znaczki: „PAM", 
Poznań, Skrytka 226. (08653

Kawaler,
lat 19, robotnik pozna panię. — 
Cel matrymonialny. Oferty IKP — 
Poznań pod nr 446. (08869

Kawaler, 
lat 48, dobrze sytuowany poślu
bi panię, bezdzietnę wdowę do 
lat 35, majątkiem. Oferty IKP — 
Toruń „100". (08866

Rozwódka, 
po 40, przystojna, inteligentna, 
z majątkiem i umeblowaniem, 
poślubi uczciwego do lał 60, — 
urzędnika, rzemieślnika. Poważ
ne oferty IKP Toruń „Sympaty
czna". (08853

Wdowa, 
po lekarzu z braku znajomości 
nawięże korespondencję w celu 
matrymonialnym z lekarzami i 
wojskowymi. Oferty IKP — Byd
goszcz pod „Ziemianka". (5050

Wdowiec, 
przystojny, inteligentny, poślubi 
pannę lub wdowę. Oferty z fo
tografią kierować IKP Bydgoszcz 
„Jesień". (5066

Młoda, 
przystojna, niezależna pozna pa
na podobnych zalet, najchętniej 
z rodziny ziemiańskiej. Cel ma
trymonialny. Oferty IKP — Łódź, 
„Inteligentna". (08830

Przystojna, 
rozwódka — lat 32 pozna szla
chetnego pana na stanowisku, — 
chętnie leśniczego. Oferty „Go
spodarna" de IKł* — Bydgoszcz. 

5059

Wartościowa, 
przystojna, niezależna, średnie 
wyształcenie, posiada dom, po
ślubi pana podobnych walorów, 
50—60 lat. Oferty pod „Łodzian
ka" IKP — Bydgoszcz. (5057

Pani, 
przystojna, niebiedna, córeczkę, 
poślubi pana inteligentnego na 
wyższym stanowisku z mieszka
niem. Oferty Lębork, Poste-re- 
stante pod 555. (08883

Pana
do lat 50 na stanowisku poślubi 
panna z mieszkaniem, niebiedna. 
Oferty IKP Gdynia pod „Pomo
rza nka". (08861

Kawaler.
samotny, bez nałogów, jeśli po
zna, poślubi pannę miłego uspo
sobienia, wiek średni. Oferty IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 „Zaufanie
S.. C..". (08887

Wdówka, 
lat 37, przystojna, wykształcono, 
własne większe mieszkanie, sa
modzielna, zamożna poślubi kul
turalnego do lat 60. IKP Łódź, 
„Przeznaczenie". (08886

Solidnemu 
religijnemu inteligentowi oddań 
córkę. Panna nieposzlakowanej 
przeszłości, przystojna, złotym 
sercu, maturą kupiecką. Odpo
wiednio wyposażę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Matka". (08901

Wdowiec 
starszy bezdzietny, przystojny 
posiadający większe gospodar
stwo, poszukuje żony do lat 50, 
której zależy na szczęśliwym 
współżyciu małżeńskim. Dyskre
cję zapewniam. Oferty IKP Byd
goszcz „Bezdzietny". (0890!

Pornóź । 
xnasxcxonei J
Warsiauie

HLMOR

— Wiesz pan, ale pańsko 
małżonka ma twarz, jak ia‘ 
błuszko...

— Ńo, to łylko dzisiaj, k>° 
zęby bolę...

REDAKCJA i administr Bvdgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
iiL Jagiellońska » (Pod Arkadami) - Telefon 24-20 
Za ńledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
ido -władamy - Rękopisów nlezamńwionycb Redakcja 
ni. zwraca Za dział ogłoszę-dowo Red nie odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZECOLNYCH ZIEM POLSKI’ODRĘBNE WYDANIA .IKP".
-VYDAWCA SPOŁDZIEI NIA WYDAWNICZA ZRYW" 

BYDGOSZCZ. Ul. MARSZ FOCHA 20 - TEL 33-41 l 53 42

OGŁOSZENIA; drobne po 25 zl za słowo. Poszukiwanie 
o racy 15 zl za słowo Minimalna opłata za 10 stów 

Tłusty druk lOO’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście oa SO- 145 zl, za sekstetn 
od 25—€0 zL nekrologi od 20—100 zl za I mm. Niedziel* 
‘ święta 30*/, drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Cze ionki tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW w Bydgoszczy ul Marsz Focha 18 — telefon 18 99. E-śól 873


